
W nowym roku

d30(
szłtoł gminiiuch

to jeden z

systemu e-

zmierzający

W zbliżającym się roku szkol­
nym przybędzie na wsi 314 szkół
gminnych. Łącznie więc w ponad
1500 tego typu placówkach
kształcić się będżie ok. 1.70Ó tys.
dzieci wiejskich.

Szkoły gminne —

elementów reformy
dukącji narodowej
do zapewnienia dzieciom na wsi
warunków nauki dorównujących
tym, jakie mają ich rówieśnicy
w miastach. W perspektywie
placówki gminne staną się o-

środkami dziesięcioletnich pow­
szechnych średnich szkół na Wsi.

• Zbiorcze szkoły gminne to du­
że: jednostki, dobrze wyposażo­
ne, dysponujące znacznie lepiej
przygotowaną kadrą nauczyciel­
ską. Powstawaniu szkół gmin­
nych — towarzyszy likwidacja
szkółek małych, nie odpowiada­
jących współczesnym wymaga­
niom oświatowym.

W nadchodzącym roku szkoły

Zamach stanu

w Bangladeszu
Agencja Reutera, powołując

się na komunikat1 Radia Bangla­
desz, podała, że prezydent Mu-
dżibur Rahman został zabity w

czasie zamachu . stanu, dokona­
nego przez siły zbrojne w tym
kr.aju dziś (piątek) rano.

Na czele ząmachu stanął b. mi­
nister handlu, Chondker Ahmed.
Został on nowym prezydentem
republiki. W całym kraju
wprowadzono' godzinę policyjną.

W upalny dzień w tokijskiej
dzielnicy handlowej Giriza zor­
ganizowano konkurs rzeźb ź...
lodu. W ciągu 50 minut artyści
musieli wykonać swe bardzo
krótk.owieczne dzielą. N/z: jedno
z nich — dwa delfiny.

CAF — Photofaz.
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Pozostały stosy cegieł i kamieni

Wspaniale świątynie budiiyiskie
zniszczyło trzęsienie ziemi

DELHI

Trzęsienie ziemi w Birmie zbu­
rzyło lub uszkodziło wiele wspa­
niałych świątyń buddyjskich w

Paganie nad rzeką Irawadi, bę­
dącym centrum kultury birmań­
skiej.

Ponieważ cudzoziemcy rzadko

odwiedzają Birmę, rozległy
zespół pagód i klasztorów "W Pa­
ganie jest znany prawie wyłącz­
nie historykom sztuki i dlatego

Newy film Samanthy
LONDYN
Brytyjska aktorka samantha

Eggar. znana m. in. z ról w tu­
mach „Kolekcjoner” i obecnie

wyświetlanej Dziewczyny z las­
ką” nakręci wkrótce swój pierw­
szy od 3 lat film. Zagra ona rolę
żony doktora Watsona w filmie o

przygodach słynne?” «tąt«kt.vwa,
Sherlocka w^tmesa

gminne będą istniały już w po­
nad 67 proc, miejscowości będą­
cych siedzibą gmin. Powstające
obecnie szkoły gminne tworzone

są w nowych, bądź w odpowied­
nio rozbudowanych do tego celu
budynkach. Każda placówka
dysponować będzie pracowniami
oraz świetlicą pełniącą często
również rolę stołówki. Istnieje
bowiem zasada, iz każdy uczeń
dojeżdżający do szkoły otrzymu­
je na miejscu posiłek. W oczeki­
waniu na autobus, uczniowie w

świetlicach przygotowywać będą
pod okiem nauczycieli zadania
domowe tak, że często wracać
będą do domu już z odrobioną
lekcją. Korzyści płynące z nauki
w szkole gminnej dostrzegają
rodzice, co znajduje wyraz w

konkretnej pomocy z jaką czę­
stokroć spieszą przy organizowa­
niu nowych placówek tego typu
na wsi.

Każda powstająca szkoła

gminna Otrzymała dodatkowo z

kasy resortu 300 tys. zł na wypo­
sażenie pracowni i urządzenie
stołówki.
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“ Nad zrębem Kajasówki
® Wśród stawów Zatorskich

Najlepiej wypoczywa się za

miastem, dlatego, też zachęcamy
naszych Czytelników do udzia­
łu w spacerach W ramach akcji

środkowej jest na

mapie zabytków
jak

katastrofa nie wywołała za gra­
nicą większego echa. Tymczasem
zdaniem znawców architektury,
Pagąn — skupisko około 2200

świątyń na obszarze 41 km kw.
na wschodnim brzegu" Irawadi
w Birmie
światowej
miejscem równie ważnym
Wenecja, Florencja czy Angkor.
Jest, a raczej był, gdyż według
relacji, jakie dotarły z opóźnie­
niem do Delhi, spośród z górą
500 najważniejszych pagód,
przeszło połowa została uszko­
dzona. Pagoda Buphaya, która
ód 900 lat służyła sternikom ło­
dzi na Irawadi za punkt orien­
tacyjny, runęła do rzeki. Od 7-

metrowej wysokości posągu
Buddy siedzącego oderwała się
głowa, a tułów popękał. W czę­
ści świątyń roztrzaskały się tyl­
ko wysokie iglice, w innych po­
pękały ściany, a jeszcze inne za-

W PRZEMÓWIENIU radio-
wym do narodu w przeddzień
święta niepodległości prezy­
dent Indii Fakhrnddin Ali
Ahmed oświadczył 14 bm., że

kraj wychodzi właśnie z jed­
nej z najcięższych
swych niepodległych
i dodał, że „chociaż
stan wyjątkowy jest
pienia fazą przejściową.

Ze świata
można już nigdy dopuścić, by
wolność przerodziła się w sa­
mowolę”.

SEKRETARZ generalny KC
KPZR, Leonid Breżniew przy­
jął w czwartek w Jałcie dele­
gację Izby Reprezentantów
Kongresu USA. W rozmowie

poruszono sprawy stosunków
radzlecko-amerykańskich.

•♦X

*S«łfc•••f

yfJ

&

i-i

Ul

&

„Echa”, PTTK i Wydziału KFiT
Urzędu Miejskiego pn. NIE
SIEDŹ W DOMU, IDŹ NA WY­
CIECZKĘ. Na najbliższą nie­
dzielę (17 bm.) polecamy, dwie
atrakcyjne wędrówki. Oto ich

program:
* Nad zrębem Kajasówki #

przejazd autobusem MPK do
Kaszowa — Ćzułówek — rezer­
wat „Kajasówka” — Nowa Wieś
Szlachecka .

— Kaszów — pow­
rót autobusem MPK — 15 km

spaceru czyli 15 punktów do
Odznaki Turystyki Pieszej
PTTK. Zbiórka o godz. 7.45 na

przystanku autobusowym MPK

przy ul. Senatorskiej (Salwator).
Kajasówka to pasmo wzgórz,
które oddziela zapadlisko chole-

rzyńśkie od zapadliska Rybnej.
Na zrębowym grzbiecie Kaja­
sówki - z uwagi na duże war­
tości naukowe i krajobrazowe •—

utworzono w 1962 roku rezer­
wat przyrody nieożywionej o tej
samej nazwie co pasmo wzgórz.
Rezerwat ten ma około 12 ha po­
wierzchni i jest unikatem geolo­
gicznym w skali krajowej; po­
rastają go bujne murawy ksero-

(Dokończenie na str. 2)

mieniły się w stosy cegieł i ka-
mienn

Dzwony świątynne rozkołysa­
ne przez pierwszy wstrząs
częły dzwonić, ale w ciągu
stępnych 2 minut spadły na

mię wraz z wierzchołkami
gód i zamilkły.

za-

na-

zie-

pa-

115-letni żon koś
LONDYN
115-letni mieszkaniec Puerto

Rico stanął niedawno na ślubnym
kobiercu. Jego żoną została 16-
letnia ' mieszkanka Dominikany
Pan miody, Ramon Garda Diaz
poznał swą przyszłą tonę w czasie
wycieczki do Republiki Domini­
kańskiej. Zakochał się — jak
twierdzi — od pierwszego wejrze­
nia 1 postanowił niezwłocznie oże­
nić się z piękną dziewczyną. Po
ceremonii ślubnej oświadczył, że

dopiero teraz czuje się bardzo

szczęśliwy, co potwierdziła uśmie­
chem jego żona.

prób w

dziejach
obecny

bez wąt-
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i ściennych. Za-

tego typu wy
wykonała plan
w kwietniu br.
m kw. poszuki-

W tym roku z taśmy Zakładów
Ceramicznych w Opocznie (woj.
piotrkowskie) zejdzie około 3 mi­
liony metrów kwadratowych pły­
tek podłogowych ’ “

loga największej
twórni w kraju
pięcioletni już
Efekt: 1700 tyś.
wanycb wyrobów więcej niż prze­
widywały założenia. Dzięki zainsta­
lowaniu" maszyn i urządzeń s im­
portu w Zakładzie nr 3 podejmu­
je się próby produkcji nowych
rodzajów płytek zdobionych róż­
nymi technikami dekoracyjnymi.
Dotychczas wytwarzano tylko

gładkie, CAF — Kraszewski

Konnego posagu lagieng
z Pomnika Grunwaldzkiego

Wczorajszy dzień uznać należy za moment za­
kończenia kolejnego, najtrudniejszego chyba,
etapu prac związanych z rekonstrukcją Pomni­
ka Grunwaldzkiego w Krakowie. W pracowni
rektora Mariana Koniecznego stoi imponująca
swymi rozmiarami, ponad 5-metrowa rzeźba w

glinie będąca rekonstrukcją centralnej postaci
pomnika — króla Władysława Jagiełły na koniu.

Prace przy tak potężnej rzeźbie wymagały
wiele wysiłku, trwały ponad trzy miesiące. W

tej chwili z gotowej już rzeźby wykonany zosta­
nie odlew gipsowy. I te prace wymagać będą
blisko dwu miesięcy. Odlew gipsowy postaci Ja­
giełły na koniu przekazany zo­
stanie, do Gliwickich Zakładów
Urządzeń Technicznych. Tam na­
stąpi, wykonanie odlewu rżeźby
w metalu.

Z efektami wielotygodniowej
pracy, rzeźbiarskiej Mariana

Koniecznego zapoznali się wczo­
raj członkowie Prezydium Komi­
tetu Odbudowy Pomnika Grun­
waldzkiego, któremu przewodni­
czy prezydent m. Krakowa Je­
rzy Pękala. Zaakceptowali oni

przedstawioną im rzeźbę i doko­
nali oficjalnego jej odbioru.

Tak więc z pięciu grup figu­
ralnych pomnika gotowe są już
trzy — postać Księcia Witolda,
postać zrywającego pęta ,i konny
posąg króla Jagiełły.

W czasie wczorajszych obrad
Komitetu poruszono. m. in.
problem lokalizacji Pomnika.
Nie ulega kwestii, że Pomnik
powróci na plac Matejki, jed­
nak jedna z wysuniętych pro­
pozycji postuluje przesunięcie
Pomnika bliżej ulicy Paderew­
skiego i ustawienie go profi­
lem, tak aby nie przesłaniał
perspektywy na Barbakan i
dąchy. Starego Miasta. Ponie­
waż propozycja ta jest dosyć
kontrowersyjna i wzbudziła
już podczas. wczorajszych o-

brad wiele zastrzeżeń,
‘ Prezy­

dium Komitetu nie podjęło je­
szcze ostatecznej decyzji i za­
decydowało, że jesienią tego
roku zostanie wykonana syl­
weta Pomnika w skali 1:1,
która będzie przymierzana w

różnych miejscach placu Ma­
tejki w celu ustalenia jak naj­
korzystniejszej lokalizacii.

<e)

ZK
' M 53011.
magnetofon
od ZK 246.

potencjome-
ładny wy-
niezawodne

Na każdy egzemplarz poja­
wiającego się w sklepach no­
wego magnetofonu stereofonicz­
nego ZK 246 jest zawszę kilku
amatorów. Aparat ten zyskał
sobie doskonałą markę.

Do końca roku rynek otrzy­
ma ich 20 tys. Nie jest to wie­
le, , ale poprawi sytuację ryn­
kową, tym bardziej, że ukażą
Się jeszcze dwie stereofoniczne
nowości: aparat szpulowy
146 oraz kasetowy
Pierwszy z nich to

popularny, tańszy
Wyposażony jest w

try suwakowe, ma i

strój zewnętrzny,
mechanizmy napędowe. W bie­
żącym półroczu handel otrzyma
35 tys. tych aparatów. Filię ZRK
w Lubartowie do końca br. o-

F

Mimo dużych
trudności wyni­
kających przede
wszystkim z

braku dokładnej
dokumentacji

Pomnika Grun­
waldzkiego, jego

rekonstrukcja
przebiega bar­
dzo sprawnie. A
oto trzecia z za­
akceptowanych

przez członków
Komitetu Odbu­
dowy Pomnika
części — postać
Jagiełły na ko­
niu, ukończona
właśnie przez
Mariana Konie­

cznego.
Fot.

Lech KŁEutśEK

Książeczki mieszkaniowe dla sierot z Domów Dziecka

«Aktywizacja» pamięta e sierotach

Przy podziale czystej nadwyżki w Spółdzielni Pracy „Akty-:
wizacja” nie zapomniano o sierotach. 5000 zł przeznaczono na

początkowy wkład dla jednego z wychowanków Domu Dziec­
ka w Nowej Hucie, poza tym uzupełniono wkłady na zało­
żonych już książeczkach sierot po zmarłych pracownikach
Spółdzielni. Uzupełnienia otrzymali: Witek Nowak (5700
Małgosia Bielecka (11.900 zł), Jurek Filipczyk (6000 zł).

Na ręce prezesa Kazimierza Matuszewskiego oraz jego
stępcy Mieczysławą Bebelka, którzy przekazali nam miłą
formację, składamy serdeczne podziękowania dla spółdzielców
„Aktywizacji”, (mar)

za*
in-

LIZBONA
W czwartek po południu prezy­

dent Portugalii, Costa Gomes zwo­
łał „ad hoc” posiedzenie rady
rewolucyjnej z udziałem premiera
Vasco Goncalvesa. Nie podano po­
rządku dziennego obrad rady.

W tym samym dniu odbył- się
wiec Portugalskiej Partii Komu­
nistycznej, podczas którego prze­
mówienie wygłosił sekretarz ge­
neralny PPK, Alvaro Cunhal.

W czwartek wieczorem wyruszy­
ły z czterech różnych punktów
Lizbony, pod pałac prezydencki,
demonstracje socjaldemokratów i
Ich zwolenników z partii centro­
prawicowych. Uczestnicy pocho­
dów domagają się ,,natychmłastp-:
wego ustąpienia rządu -.t Vasco
Goncałvesa”.

na rynku
puści 10 tys. wspomnianych ka­
setowych magnetofonów M 53011.

Drugi
'

potentat przemysłu
elektronicznego — Warszawskie
Zakłady Telewizyjne, zapowiada
także nowości sezonu. ‘Już w

Sierpniu ukąże się pierwsza
partia 7 tys. telewizorów tran-

zystorowo-lattipowych
"

„Saturn
202”. Odznaczać się one będą
mniejszym zużyciem prądu i
większą niezawodnością działa­
nia. Na miejsce „Libry ioi’1,
dostarczy się jej ulepszoną wer­
sję, oznaczoną symbolem 203.
-------------- *----------
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Rajd Przyjaźni w Bieszczadach
Wczoraj rozpoczął się 22 Ogólno­

polski Rajd Przyjaźni w Bieszcza­
dach, który zakończy się 23 bm
w Solinie.
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I sekretarz KK PZPR Czy Kabiria zostanie
niepodległym państwem?

Zgodnie z kilkuletnią już tra­
dycją, I sekretarz KK PZPR

Wit Drapich spotkał się Wczoraj
z polonijną młodzieżą ze Stanów

Au-S bm. w Melbourne w

strali urodziły się siostry syjam­
skie, które rozdzielono po 3-go-
dzinnej operacji. Niemowlęta
czują się dobrze.

CAF — UPI — telefoto

Przestępca zamordował

funkcjonariusza MO
Na terenie bydgoskiego ośrod­

ka sportowego „Zawisza” poniósł
śmierć w czasie pełnienia służby
st. sierżant MO, 32-letni Łucjan
Tirczakowski. Późnym wieczo­
rem zatrzymał on groźnego prze­
stępcę i próbował go obezwład­
nić. Został jednak uderzony kil-;
kakrotnie nożem w okolicę, ser-
ci. Mimo Upływu krwi milicjant
ścigał uciekającego bandytę.
Przewieziony do szpitala —

zmarł. Osierocił żonę i 8-letniego
synka. Bohaterski milicjant od­
znaczony został pośmiertnie
Krzyżem Kawalerskim. Orderu
Odrodzenia Polski, a rozkazem
komendanta głównego MO a-

wansowany został do stopnia
sierżanta sztabowego. Organa
MO prowadzą energiczne poszu­
kiwani* mordercy.

Od niedzieli

E

On to wraz z grupą
innych oficerów opra-
memorandum, będące
w rodzaju votum nie-

i wobec aktualnych
portugalskiej

Si* ryzysową sytuację w

rządzie portugalskim
"".wywołał przywódca PPS
— Mario Soares wycofując z

gabinetu premiera Goncalfre-
sa wszystkich socjalistów.
Sytuację rozłamową w woj­
sku . stworzył natomiast były
minister spraw zagranicznych
w czwartym rządzie tymcza­
sowym, kapitan Melo Antu-
nes. i"
ośmiu I
cował

. czymś ■
ufności
przywódców
rewolucji. Działalność „grupy
Antunesa” została potępiona
przez 3-osobowy dyrektoriat,
przez piąty oddział sztabu
generalnego, który reprezen-

. tuje kierownictwo ideologicz­
ne MFA oraz przez dowódz­
two wojsk lotniczych. Auto­
rom rzeczonego dokumentu
zarzuca się brak dyscypliny
wojskowej i etyki, tudzież
„poważne zakłócenie obecne­
go procesu rewolucyjnego po-
przeż dążność do przedłuże­
nia sytuacji kryzysowej”.

Nie jest rzeczą przypadku,
iż ńa północy kraju, gdzie
istnieją największe skupiska
zwolenników faszyzmu, do­
szło w tych dniach do aktów

i terroru wobec działaczy le-
; wicowych. Pośród działaczy
; MFA ugruntowuje się więc

opinia, że legalistyczne środki
; przeprowadzania rewolucyj-
; nych zmian zostały już prak-
; tycznie wyczerpane i „wobec
; nasilającej się ofensywy sił
i reakcyjnych i faszystowskich,
I rewolucja może być urato-
i wana jedynie na drodze zde-

; cydowanego działania skon-
i solidówanych sił lewicy”.

Zjednoczonych,i Kanady — ucze­
stnikami Szkoły Letniej Kultury
i Języka Polskiego przy Uniwer­
sytecie Jagiellońskim. Wielogo­
dzinne spotkanie, które, upłynę­
ło w bardzo serdecznej i bezpo-,
średniej atfnosferze prowadził
dyrektor Szkoły doc. dr Gwidon
Rysiak.

Wystąpienie Wita Drapicha,
który zapoznał zebranych x naj­
bardziej aktualnymi problema­
mi naszego miasta i naszego
kraju, spotkało się z niezwykle
żywym zainteresowaniem mło­
dzieży, czego wyrazem były nie­
kończące się pytania skierowane
pod adresem I sekretarza Komi­
tetu Krakowskiego, a dotyczące
całokształtu życia w Polsce, w

szczególności zaś problemów
kultury, nauki, gospodarki, poli­
tyki socjalnej, służby zdrowia,
wymiaru sprawiedliwości oraz

perspektyw dalszego rozwoju
kontaktów pomiędzy Polonią za­
graniczną a rodzinnym krajem,

d-k)

(Dokończenie ze str. 1)'
termiczne z rzadkimi gatunkami
roślin.

■ Wśród stawów Zatorskich —

przejazd pociągiem do Przeci­
szowa — Podlesie — Las — spa­
cer groblami wśród stawów —

Przyręb — Podolsze — Zator —

powrót koleją — 9 kra wędrów­
ki czyli 9 punktów do Odznaki
Turystyki Pieszej PTTK. Zbiórka
o godz. 7.40 koło zegara na Dwor­
cu Głównym PKP (odjazd pocią­
gu o godz. 8.15). Prosimy o

wcześniejsze wykupienie biletów
do Przeciszowa. Na terenach,
gdzie obecnie znajdują się stawy
Zatorskie, były niegdyś nieprze­
byte .mokradła i hagna, które
powstały częściowo z wód Wisły,
Z jej krętego, i rozlewnego bie­
gu, T^e*j.ręgulącii( Wisły .już w

XVr wieku1 pńwśtały ni*stawjr,'
W XIX wieku duże stawy po­
dzielono groblami na mniejsze.
Podczas naszej wędrówki zoba­
czymy też Zator, stare miastecz­
ko nad Skawą, w którym znaj­
dują się ciekawe zabytki archi­
tektoniczne: gotycki kościół, za­
mek z XV wieku i XIX-wiecz-
ae, drewniane domy, (kas)

W tym duchu sformułowa­
ny jest także oficjalny ko­
munikat COPCON (dowódz­
two operacyjne obrony tery­
torialnej, którego zadaniem
jest obrona rewolucji portu­
galskiej przed wewnętrznymi
wrogami)- Stwierdza on, iż
ppgarszanie się sytuacji we­
wnętrznej kraju oraz akty
przemocy politycznej i ban­
dytyzmu jeszcze raz podkre­
ślają konieczność całkowitego
zlikwidowania podziemnej
sieci kontrrewolucyjnej.

Władze portugalskie przy­
stępują zatem do energiczne­
go działania na rzecz urato-

W Portugalii, Angoli i... Anglii
wania rewolucji. W miniony
wtorek znacjonalizowana zo­
stała najsilniejsza portugal­
ska grupa, kapitałowo-prze-
mysłowa — Campanhia Uniao
Fabril (CUF), którą uważa

się powszechnie za jeden z

. głównych ośrodków finanso­
wego oparcia prawicowej
opozycji. W trybie nagłym
zwołana została sesja Rady
Rewolucyjnej ■pod przewo­
dnictwem'prezydenta da Co-
sty Gomesa. Można się spo­
dziewać szybkiego zaprzysię­
żenia nowo sformowanego
piątego rządu tymczasowego,
nie wyklucza się możliwości

■ogłoszenia stanu wyjątkowe­
go w półnóćnej Portugalii.

Lista problemów, z który­
mi przyjdzie , się borykać

Z myślą o milionach zmotoryzo­
wanych turystów odwiedzają­
cych województwo nowosądec­
kie oraz osób udających się sa­
mochodami za granicę przejściem
w Piwnicznej, Miejskie Przedsię­
biorstwo Komunikacyjne w No­
wym Sączu uruchomiło ostatnio w

tym mieście przy ulicy Wyspiań­
skiego nową stację diagnostyczną.
Stacja obsługuje samęchody wszy­
stkich marek i typów, zarówno
krajowe, jak i zagraniczne. Poza
przeglądem technicznym i mniej-!
szymi naprawami usterek, jakie
mogą przytrafić się w drodze,
można tutaj również odnowić na

poczekaniu rejestrację pojazdu
oraz uzyskać stwierdzenie stanu
samochodu, warunkującego jego
dopuszczenie do ruchu międzyna­
rodowego.

Warto przyklasnąć inicjatywie
dyrekcji nowosądeckiego MPK,
która nie mając bynajmniej ta­
kiego obowiązku i borykając się
z własnymi kłopotami, do jakich
należy dotkliwy brak taboru 1

tym samym konieczność zwięk­
szonej ilości napraw własnych,
wyszła naprzeciw turystycznym
potrzebom, którym istniejące w

województwie warsztaty nie były
w stanie podołać. Warto też za­
chęcić do naśladownictwa.

Na zdjęciu: pracownik stacji —

Jerzy Michalik podczas przeglądu
technicznego.

Fot. LECH KŁECZEK

Brytyjski rekord

szybkości kolei
Brytyjski superekspres pasa­

żerski ustanowił nowy rekord
sżybkości, pokonując 8-kilome-
trowy odcinek między Reading
a Swindon z szybkością 151 mil
na godzinę (241,6 km). Poprzedni
rekord wynosił 149 mil na go­
dzinę. Ekspres na'razie jest je­
dnostką prototypową, przezna­
czoną do przeprowadzania roz­
maitych testów. Do regularnej
komunikacji ntiędzy Londynem
a Glasgow pociąg ma być wpro­
wadzony w 1978 roku. Skróci on

o godzinę czas przejazdu, z jed­
nego miasta do drugiego, wyno­
szący obecnie 5 godzin.

członkom nowego gabinetu
jest spora. Tym bardziej, że

zupełnie nowa sytuacja utwo­
rzyła się w ciągu kilku osta­
tnich dni w Angoli. Kraj ten

praktycznie został podzielo­
ny na trzy części, z których
każda znajduje się pod wpły­
wami innego ugrupowania
politycznego, innej organiza­
cji wyzwoleńczej. Najmoc­
niejszy okazał się Ludowy
Ruch Wyzwolenia Angoli,
który kontroluje stolicę i wy­
brzeże kraju. W tej sytuacji
zarysowuje się perspektywa
formalnego zakończenia pro­
cesu dekolonizacji na zasadzie
porozumienia z tym właśnie
ruchem wyzwoleńczym, bez
udziału dwóch pozostałych —

FLNA i UNITA.

Tak wyglądała sytuacja do
wczoraj. Obecnie sprawy
komplikują się gdyż na te­
ren Angoli wkroczyły oddzia­
ły wojskowe Republiki Po­
łudniowej Afryki. Wszystko
wskazuje na to, iż rasistow­
ska RPA dążyć będzie do no­
wego układu sił, co jest tym
groźniejsze, iż wywoła odpo­
wiednią reakcję pośród
państw Czarnego Kontynen­
tu.

Angola może się stać znów
terenem starć militarnych.
Drogo przyjdzie jej płacić za

wolność i niezależność naro­
dową.

...do soboty

Polski głos na sesji
Komitetu Rozbrojeniowego

W genewskim Pałacu Narodów
trwają obrady letniej- sesji Ko­
mitetu Rozbrojeniowego. W dniu
14 bm. zabrał głos stały przed­
stawiciel PRL przewodniczący
delegacji polskiej, ambasador

Eugeniusz Wyzner. Delegat pol­
ski ustosunkował się do najważ­
niejszych problemów znajdują­
cych się w centrum uwagi obec­
nej sesji Komitetu, w tym szcze­
gólnie kompleksu zagadnień nie­
rozprzestrzeniania broni jądro­
wej i inicjatywy Związku Ra­
dzieckiego w sprawie zakazu od­
działywania na środowisko i kli­
mat w celach militarnych.

W celu umoralnienia mło­
dzieży, w Berkeley, w sta-

nie Kalifornia, zorganizowa­
no spotkanie ze skazanym za

zabójstwo i odsiadującym ka­
rę przestępcza, SS-letnim
Rpyem Hamiltonem, prele­
gent przez godzinę tłuma­
czył zebranym, że zbrodnia
nie popłaca, co ilustrował
licznymi przykładami. W
drodze powrotnej do wiezie­
nia, korzystając z nieuwagi
eskorty, Hamilton zbiegł...

Najbardziej zawód
samochód roku.

O

LONDYN
W Wielkiej Brytanii podsumo­

wano niedawno wyniki nieco­
dziennego konkursu... ną „naj­
bardziej zawodny samochód ro­
ku”. Rezultaty okazały się co­
kolwiek kompromitujące dla

O pełną wolność i nieza­
leżność wałczą też kobiety
angielskie. Do generalnej ba­
talii o swe prawa postano­
wiły wystąpić właśnie teraz,
w Roku Kobiet. Angielskie
działaczki domagają się od
rządu wypłacania im pensji .

za prasowanie, gotowanie,
sprzątanie i rozliczne inne
zajęcia,, Za sWe domowe po­
winności żądają 40 funtów

szterlingów tygodniowo. Je­
dna z ich rzeczniczek, pani
Selma James, tak motywuje
to żądanie: „Państwo powin­
no dać pieniądze na płace za

prace domowe ponieważ to
właśnie państwo reprezen­
tuje wszystkich pracowników
dla których my, niewidzialne
robotnice, pracujemy dając
duże zyski. Cała gospodarka
zawaliłaby się bez nas”. Męż­
czyźni — mówi pani Jameś
— nie byliby w stanie wyko­
nywać swojej pracy bez ko­
biet. Gdyby kobiety wycho­
dziły codziennie do pracy o

szóstej rano, mężowie mu-

sieliby robić śniadania, sprzą­
tać, robić zakupy, zmywać i,
pilnować dzieci.

Jak na razie rząd angielski
nie ustosunkował się do tych
postulatów pań. Ale co, dziw­
niejsze — sporo kobiet prze­
ciwstawia się tym żądaniom,
obawiając się, że kiedy bę­
dzie im się płacić za prace w

domu, to mężowie będą wy­
magać od nich staranniejszej
pracy, wyższego standardu
robót domowych.

Angielskie feministki Je­
dnak nie rezygnują, zapowia­
dają coroczne manifestacje i

strajki domowe, (m-tz)
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W stolicy Zairu — Kinszasie

ogłoszony został skład emigra­
cyjnego rządu Kabindy. Prezy­
dentem został przewodniczący
Frontu Wyzwolenia Kabindy
Luis Ranąue Franąue, który 1

sierpnia br. ogłosił jednostronnie

14 BM. PREZES Rady Mi­
nistrów Piotr Jaroszewicz goś­
cił w woj. pilskim, gdzie m. in.
zapoznał się z przebiegiem prac
żniwnych, zwiedził zakład
przemysłu rolnego w Ciszewie
oraz odwiedzi! fermą tuczu
trzody chlewnej w Szamoci­
nie. W godzinach popołudnio­
wych P. Jaroszewicz przebywał
na terenie budowy „Chemi-
texu’» w Pile oraz odwiedził
zakłady naprawcze taboru ko­
lejowego.

PRZEWODNICZĄCY Rady
Państwa Henryk Jabłoński
wystosował depeszę gratula­
cyjną z okazji powołania na

stanowisko szefa państwa Fe­
deralnej Republiki Nigerii bry­
gadiera Muritala Ramata Mo­
hammeda.

Z OKAZJI święta narodowe­
go 1 15 rocznicy proklamo­
wania niepodległości Ludowej
Republiki Kongo, przypadają­
cej w dniu 15 bm. Henryk Ja­
błoński wystosował depeszę
gratulacyjną do prezydent*
Marlena n’Gouabi.

Z DNIEM 1 października u-

tworzony zostaje w Państwo­
wej Wyższej szkole Teatral­
nej w Warszawie wydział lal-
karski, z siedzibą w Białymsto­
ku, Podania
rok studiów

bm. pod
Białystok,
53 b. Egzaminy wstępne odbę­
dą się wdniachiod 15do25
września.

STAŃ wkładów pieniężnych
na rachunkach oszczędnościo­
wych oraz bieżących i rozli­
czeniowych PKO osiągnął 31
lipca br. blisko 252 mld zł.

o przyjęcie na 1
można składać do
adresem 15-00-3

ul. Sienkiewicza

■■■
koncernu „British ■Łeylalid”.
Trzy pierwsze, wcale nie zasz­
czytne miejsca, zajęły bowiem

samochody produkowane przez
ten koncern. Na pierwszym skla­
syfikowano Jeden z droższych
modeli „rovera” do niedawna
jeszcze znanego z jakości wyko­
nania, drugie miejsce zajął „au­
stin allegro” a trzecie drogi,
sportowy samochód — „triumph
stag”.

Swoisty rekord pobił samochód
„rover” należący do jednego z

mieszkańców Londynu. W cza­
sie pierwszych 10 tys. km prze­
biegu trzeba było aż trzy razy
wymienić silnik. Ponadto dwu­
krotnie wymieniono skrzynię
biegów oraz instalację elektry­
czną. W ciągu 165 dni od zakupu
samochodu, przez 114 dni prze­
bywał on w warsztatach na­
prawczych.

Sarenka-albinos
W leśnictwie Żędowice koło

Zawadzkiego znalazła schronie­
nie sarenka-albinos, którą w sta­
nie skrajnego wyczerpania zna­
leziono w tamtejszym lasie. Zo­
stała zapewne porzucona przez
matkę, z uwagi na kolor sierści,
Występujący niezwykle rzadko
wśród zwierząt tego gatunku.
Sarenka o białym kolorze szyb­
ko przyszła do siebie, z apety­
tem ssie mleko z butelki.

OSTRZEŻENIE DOKP

Biuro Inwestycji DOKP Kraków
uprzejmie zawiadamia, że dnia 1
września br. zostanie włączone
napięcie w sieci trakcyjnej linii
kolejowej Sucha Beskidzka — Cha­
bówka.

Zbliżanie się do urządzeń trak­
cyjnych grozi porażeniem. K-6833

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 13 sierpnia
1975 r. zmarł tragicznie

MIECZYSŁAW KUBIŃSKI
nasz długoletni pracownik i mąż zaufania.

Jego Rodzinie składamy wyrazy głębokiego współczucia, j
Rada Zakładowa, Rada Robotnicza,

i Dyrekcja PRI „BUDO,STAL”
oraz koleżanki i koledzy

————i.i mwnwr

niepodległość tego terytorium w

czasie szczytu OJA w Kampali.
Kabinda jest enklawą Angoli,

leżącą między Zairem a Ludową
Republiką Kongo. To małe tery­
torium o powierzchni 7 tys. km
kw. posiada bogate złoża ropy
naftowej. Administracyjnie Ka­
binda jest związana z Portuga­
lia. Trzy rywalizujące ze sobą
ąngolskie ruchy wyzwoleńcze są
zgodne co do kwestii, że enkla­
wa stanowi cześć integralną An­
goli.

' ''

.

TerytoriumKabindy, nazywa­
nej „Kuwejtem afrykańskim”
znajduje się obecnie pod kon­
trolą sił Ludowego Ruchu Wyz­
wolenia Angoli (MPLA),

6 lipca br. wiceprzewodniczący
Frontu Wyzwolenia Kabindy
(FLEC), Nzjta Henriąties • Tiago
utworzył w Paryżu „Tymczaso- i

wy Rząd Rewolucyjny Kabin­
dy”. Rząd ten nie został uznany
przez przewodniczącego FLEC,
Ranąue Franąue. W łonie Fron­
tu Wyzwolenia Kabindy doszło,
więc do rozłamu między zwo­
lennikami obu rządów emigra­
cyjnych.

Bułgarscy goście
w Tatrzańskim

Parku Narodowym
Do Polski przybyli na zapro­

szenie marszałka Sejmu PRL
minister leśnictwa Bułgarii Jan­
ko Marków i członek Rady Pań­
stwa Pando Wanczev. Goście in­
teresowali się szczególnie spra­
wami cchrony przyrody w Pol­
sce, odwiedzili również Tatrzańs­
ki Park Narodowy, zapoznając
się na miejscu ze sprawami nie
tylko ochrony, ale i rekultywa­
cji zniszczonych przez człowieka
terenów. Minister Marków za­
interesował się specjalnie spra^
wą szczepienia różnych gatun­
ków drzew. Tatrzański Park Na-

rodotjy/gMwadzi bp.wrejn t^dajie ■;
próby szczepienia limby ha soś­
nie, co pozwala na szybsze roz- ,

przestrzenienie hodowli limby.
(kk)

Koniec kłopotów
z pieluchami?

Z

dzą

naszym mieście. Jak

kompetentne w tych
Zjednoczenie Przed-

Handlu Odzieżą

różnych stron kraju docho*

sygnały o braku w sklepach
pieluszek. Kłopoty te znane są
również w

zapewnia
sprawach
siębiorstw
„OTEX”, kłopoty młodych mam

mają się już ku końcowi. Dzięki
importowi znacznych ilości

odpowiednich, czysto bawełnia­
nych tkanin surowych m. in. z

Egiptu, Indii, Pakistanu —• nasz

przemysł włókienniczy zdoła do
końca roku, nadrobić wszelkje
zaległości w dostawach pielu- ?
szek. Już w tym kwartale han­
del otrzyma 3,6 min m. tych •

wyrobów, czyli prawie tyle co w

całym 1 półroczu. Łącznie zaś w i
br. trafi do sklepów 11 -min m

pieluch — to jest dokładnie tyle,
ile. wynosi zapotrzebowanie.

Koleżance

IRENIE WILKOSZ

Przewodniczącej naszej Ra- :

dy Zakładowej 1 Jej RO­
DZINIE — składamy wy­
razy najgłębszego żalu
i współczucia z powodu
tragiczne: śmierci Syna,
ANDRZEJA

Dyrekcja, Oddziałowa
Organizacja Partyjna,
Rada Zakładowa i pra­
cownicy Przedsiębior­
stwa Handlowo-Spożyw-
czego — Oddział „Za­

chód1* w Krakowie
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Konstruktorzy są wiród nas

Genialny wynalazek
czy wielka burza

w szklance wody?
Zbigniew Petertill jest konstruktorem-samoukiem. Już od

20 lat pracuje nad projektem silnika, opartego całkowicie na

innych zasadach, aniżeli dotychczas stosowane. Z obliczeń

teoretycznych wynika, że silnik o pojemności 1800 cm sześć,
może osiągnąć moc 1400 KM; Zdaniem fachowców z Insty­
tutu Pojakdów Samochodowych Politechniki Krakowskiej
silnik, który nie przypomina ani klasycznej tłokowej kon­
strukcji, ani silnika Wankla, winien funkcjonować. Dopiero
jednak po zbudowaniu prototypu można będzie powiedzieć
jaka jest wartość wynalazku.

znany, ba, nawet popularny.
Polskie Radio nadaje o auto­
rze i jego wynalazku audycję
„Wynalazek silnika turbinowe­
go zmian objętości o spalaniu
zewnętrznym, autora. Zbignie­
wa Petertilla”. Później od­
wiedzają go też reporterzy te­
lewizji, przedstawiciele prasy.
Wszyscy oczekują jednak na

końcowy efekt jego pracy.

Tę informację zamieściliśmy
w „Echu” na pierwszej
stronie ponad 3 lata temu.

Dziś powracamy do tej spra­
wy, poświęcając autorowi
wspomnianego wynalazku
chwilę uwagi. A historia jego
sukcesów i porażek — podczas
realizacji pomysłu — jest
dość interesująca.

t PATENT NR 140827

W Biuletynie Urzędu Paten­
towego nr 5 z 1973 r. znajduje
się patent nr_ 140827, zgłoągony
w dniu 20 maja 1970 r. przez
Zbigniewa Petertilla, , zamie­
szkałego w Prudniku, woj. o-

polskie. Propozycja autora nie
była nigdy realizowana i staż
nowi nowość. Jest to wysoko­
prężna maszyna energetyczna,
która może mieć różnorodne,
zastosowanie, np. jako sprę­
żarka, pompa (typu wypóro-

POLKA
i

)

w statystyce
ak-podaje GUS (dane za

1974 r.) w Polsce żyje 17
min 384,5 tyś. kobiet, z

tego ponad połowa w mia­
stach. Stanowią one" 46,2
proc, zatrudnionych.

Zamężnych kobiet było w

1974 r. 59,3 proc.
CIĄGLE CIĘŻAR WY­

CHOWANIA młodego po­
kolenia spoczywa na kobie­
tach. Mamy bowiem jedy­
nych żywicielek 5,8 proc.,
w tym z dziećmi pozostają­
cymi na utrzymaniu' dó lat
24 — 8,5 proc. Natomiast
jedynych żywicieli zaled­
wie 0,7 proc., wtymz
dziećmi do lat 24 —' 0,9
proc.

A jak z aspiracjami za­
wodowymi? Porównując
lata 1960—1969 i 1970—1974
trzeba stwierdzić, że przy­
było nam kobiet profeso­
rów zwyczajnych (odpowie­
dnio: 6,1 proc, i 8,6 proc.)
(doktorów habilitowanych
15,6 proc, i 21,3 proc.).

ZNANY JEST FAKT
FEMINIZACJI zawodu
nauczycielskiego, Różnie
się jednak układają pro­
porcje, jeśli chodzi o udział
kobiet w poszczególnych
szczeblach szkolnictwa. I
tak najliczniejszy jest-on w

szkolnictwie podstawowym:
80,5 proc, wobec 33,1 proc,
w szkołach wyższych.

Bardzo sfeminizowany
jest zawód bibliotekarza.
90,4 proc, pracowników bi­
bliotek to kobiety. One ró­
wnież stanowią 79,6 proc,
pracowników handlu i, ga­
stronomii. Bardzo upodoba­
ły sobie panie zawód dzien­
nikarza, literata itp.

JEŚLI CHODZI O DZIA­
ŁALNOŚĆ SPOŁECZNĄ
kobiet, zwraca uwagę
wzrost liczby posłanek na

Sejm PRL: 73 wobec 62 w

poprzedniej kadencji, co

stanowi 15,9 proc, ogółu po­
słów, a także liczby rad­
nych: 23,1 proc, obecnej ka­
dencji wobec 18,9 proc, po­
przedniej. . .

Niewiele miejsca w życiu
1 współczesnej kobiety pol-
: skiej zajmuje sport. W 1973
I r. mieliśmy 13,2 proc, za­

wodniczek zarejestrowa­
nych w związkach sporto­
wych.

wego),\silnik pneumatyczny,
hydrauliczny, cieplny o spala­
niu zewnętrznym.

Prof. Czesław Kordziński z

Inątytułu Pojazdów Samóęłió-
dowych Politechniki Krakow­
skiej jako jeden z pierwszych
opiniował wynśiaźek Petertii-

la, wyrażając się o nim w za­
sadzie optymistycznie. Wów-
czas pisał on:' Maszyna ta,
przypominająca sprężarkę Zol-
lera (lecz 2-stopniową), po­
siada — wg projektu — od­
mienne ukształtowanie wirni­
ka łopatkowego- i uszczelnie-
nia boczne; łopatki poruszane
są za- pośrednictwem przegu­
bów walcowych (z tych prze­
gubów Petertill później zre­
zygnuje).

Wg doc. Wojciecha Siłka z

Opolskiej WŚI (1972 r.) cała
trudność polega na ustaleniu
podstawowych parametrów
oraz wymiarów maszyny i, do
jej poprawnego zbudowania
potrzebna jest szczegółowa a-

naliza kinematyczna oraz

przeprowadzenie obliczeń ter­
modynamicznych i hydrauli­
cznych.

PROŚBA
DO MINISTERSTWA

pozytywne opi-
pomyślę, m. in. z

Krakowskiej i
Ośrodka Kon-

w

-Posiadając
nie o swoim
Politechniki
Centralnego
strukcyjno-Badawczego
Bielsku-Białej, Z. Petertill \w
dniu 25.,IV. 1972 r. prosi Mi­
nisterstwo Nauki, Szkolnictwa
Wyższego i Techniki o... spo­
wodowanie wykonania, sfina­
lizowanie budowy prototypu
maszyny”, którą nazwano:

wysokoprężna turbina zmian
objętości o przechwyconej ę-
pergii.

List nie pozostaje bez echa,
lecz w trzy lata później autor

powie dziennikarzowi „Echa”,
że chodząc od jednego biura
do drugiego, od urzędu do u-

rzędu, od placówki naukowej
do placówki naukowej Wresz­
cie zrozumiał, że może liczyć
w zasadzie tylkp na siebie.

W 1972 r. Petertill stał

CiSTATNIE VROKI WAKACJI. ZA KILKA DNI TRZEBA WRACAC DO SZKOŁY...
Fot. J. RUBIS

1

Jr wegetacji, ale i
rok obfitszego
pól. Obserwacje
placówek nau-

Fot. Archiwum

wą. Jest
struktorem
moukiem.
sWoim koncie ma

już 13 patentów.

Str. 3
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OD KONCEPCJI
DO REALIZACJI

Zbigniew Peter­
till nie ma wy­
kształcenia wyż­
szego, skończył
szkołę zawodo-

kon-
sa-

Na

W 197-3 r. zaczęła się -budo­
wa maszyny. W kwietniu te­
goż roku w krakowskim In­
stytucie Odlewnictwa wyko­
nano pierwsze części silnika.

Dokumentacja techniczna —

całą sam wykonał autor —

ulegała z miesiąca, na miesiąc
większym, lub mniejszym
zmianom. Petertill sam przy-
znaje, że od momentu realiza­
cji budowy maszyny pierwot­
na koncepcja — szczegóły pro­
jektu — zmieniła się o blisko
80 proc.! W chwili obecnej
wszystkie podzespoły silnika
są już- gotowe. W październi­
ku — wg przewidywań auto­
ra — odbędzie się demonstra-
cja urządzenia.

Rewelacyjność konstrukcji
polega nie tylko na uzyskiwa­
nych parametrach silnika (ol­
brzymiej mocy), ale także ro­
dzaju stosowanego, stałego
paliwa, nazwanego roboczo
przez autora „gazbparą” (pi-
sząc jaśniej, ale po laicku, jest
to mieszanka ok. 80 proc, wo­
dy , oraz niecąjg. 20 .projc. wę­
gla plus kilka innych pier­
wiastków).,- .MHtaiżisi U i

Autor zamierza także wy-’
próbować — uzyskał na

zgodę Bielskiej Fabryki’
mochodów Małolitrażowych -

silnik w samochodzie, choć —

jak wspomniałem ■— najko­
rzystniejszą moc uzyskuje ma­
szyna przy większej. wadze,
np. silnik o ciężarze ok. 80 kg
— moc 100 KM, 250—30Ó kg
— 1400 KM.

to
Sa-

☆
Z ciekawością będziemy cze­

kać na wieści o zbudowanej
maszynie. Kończąc — wydaje
się X że warto dodać, iż Zbig­
niew Petertill nie ma wykształ­
cenia wyższego, skończył szko­
łę zawodową. Na swoim koncie
ma już 13 zgłoszonych i za­
twierdzonych patentów. W przy­
szłym roku zamierza obronić

ktorat.

JAN FRENKEL

Uzdrawiający promień
(KORESPONDENCJA WŁASNA Z KIJOWA)

Diagnoza brzmi.* rak. Konieczna jest operacja. Czytelnik
wyobraża sobie w tej chwili lekarza na sali operacyjnej ze

skalpelem w ręce pochylonego nad chorym. No cóż, tak było
zawsze. Nie zobaczycie tego jednak w jednej z kijowskich
klinik. Tutaj chirurg znajduje się nie przy stole operacyj­
nym, ale w oddzielnym pomieszczeniu za pulpitem kierow­
niczym. Przed nim ekran telewizora, na którym widnieje
wielki piań nowotworu z Wycelowanym na niego tubuśem

ląserowym, W osobnej komorze w aparatowni zainstalowano
laserowe głowice ze źródłami zasilania. Ogromna energia
zgromadzona w promieniu monochromatycznym, przechodzi
przez specjalne urządzenia do " ’* ‘

sari i operacyjnej.

Jużod6OnkologiiJuż od 6 lat w Instytucie
Onkologii Akademii Nauk

Ukrainy istnieje specjalny
oddział naukowy — pierwszy
w ZSRR oddział kliniczny le­
czący promieniami laserowy­
mi określone rodzaje nowo­
tworów u człowieka.

Za opracowanie tego nowe­
go kierunku nauki — dyrektor
Instytutu, członek rzeczywisty
AN Ukraińskiej SRR Rości-
sław Kawecki, kierownik od­
działu laserowego — Mikołaj
Gamleja i grupa inżynierów
— zostali nagrodzeni Nagrodą
Państwową USRR.

Na pytania korespondenta
odpowiada kierujący oddzia­
łem biologicznego wpływy la­
serów — M. Gamleja.

leczeniu la-

nowotwory
niezłośliwe.

— Jakie rodzaje nowotwo­
rów poddaje się
sęrem?

— Można leczyć
tak złośliwe jak i
Przede wszystkim leczy się no­
wotwory skóry — raka skóry,
różne czerniaki,- wlókniaki,
brodawczaki itd. Przy pomócy
laseru, wyleczyliśmy już po­
nad 500 chorych. Szczególne
znaczenie ma "tu-możli wość le­
czenia czerniaków odznaczają­
cych się dużą złośliwością. Od­
pracowana w naszym oddziale
metoda etapowego oddziały­
wania i jej zastosowanie ob­
niża znacznie ryzyko przerzu­
tów.

Jednym z naszych pierw­
szych pacjentów był 17-letni
Dmitrij Ł. Prawie połowę twa­
rzy i część głowy chłopca po­
krywał sinawoczerwony no­
wotwór. Operacją chirurgicz­
na pozostawiłaby dużą . bliznę.
Wykorzystaliśmy więc, terapię
laserową. Dzięki oddziaływa­
niu promieniowania świetlne­
go (niszczy ono tylko chore
tkanki zawierające pigment)
na twarzy^chłpca pozostał ma­
ło widoczny ślad. Podobnych
przykładów można by tu przy­
toczyć jeszcze wiele.

Ostatnio’ zaczęliśmy wyko­
rzystywać laser do leczenia
niektórych
gicznyęh ze zmianami przed-
rakowymi.

’ ■

chorób ginekolo-

Chore
Morze Śródziemne

Od Barcelony aż do Liyourne
spływają do Morza Śródziemnego
setki ton nieczystości. Zatrucie

wody jest ogromne. Wyginęły już
niektóre gatunki ryb, rokrocznie
sytuacją się pogarsza. Każdy' tu­
rysta przebywający na Lazurowym
Wybrzeżu pozostawia tam dzień-
nie ok. 150 g odpadów co w su­
mie daje poważne liczby, nie licząc
tubylców i różnych warsztatów i

fabryk, z których ścieki zanie­
czyszczają wódę. Słusznie więc o-

kreślono morze to jako chore.

(oK)

Jesteśmy w czołówce I

producentów |

nawozów sztucznych
Polski przemyśl chemicz­

ny wyprodukuje w tym
roku ponad 3,7 min ton

nawozów sztucznych (1,5
min toń potasowych 1,2 a-

zotowych i 1 min ton fos­
forowych), co oznacza blis­
ko 20-procentowy wzrost

produkcji w porównaniu z

rokiem ubiegłym W ten

sposób na Polskę przypada
już 3,5 procent światowej
produkcji nawozów sztucz­
nych, W nawozach azoto­
wych zajmujemy wysokie 7
miejsce i jesteśmy w ścisłej
światowej czołówce, zaś w

nawozach fosforowych pla­
sujemy się na 8 miejscu
wśród największych świa­
towych producentów..

Dobrze zapowiadające się
tegoroczne zbiory są wyni­
kiem nie tylko pomyślnych
warunków
z roku na

nawożenia
rolniczych
kowych oraz badania gleby
prowadzone przez stacje
chemiczno-rolnicze wskazu­
ją na , systematycznie . po­
prawiającą się zasobność
naszych użytków rolnych.

— Jakie jest oddziaływanie
promieni laserowych na no­
wotwory?

— Promień laseru jest uni­
kalnym środkiem zdolnym wg
wyboru —r niszczyć połączenia
wewnątrz molekularne. Naj­
pierw przekonaliśmy się o

tym, że laser bezpowrotnie
poraża komórki rakowe wyhdjf1'”
dowane w naszym oddzielę na:*"
pożywce. Następnie wypróbo­
waliśmy oddziaływanie laseru

ną nowotwory zaszczepione
zwierzętom laboratoryjnym. .

W chwili napromieniowania
nowotworu obserwuje się mo­
mentalne wyrzucenie • części
jego komórek , i stwardnienie
pozostałej tkanki. Przypomina
to miniaturowy wybuch jądro­
wy. Następnie tkanka nowo­
tworowa martwieje i na jej
miejscu tworzy się skórka. Je­
żeli zwierzęciu odrośnie sierść,
po pfpffiieniowaniu laserowym
nie pozostanie . ani śladu.

Ale to nie wyczerpuje pro­
blemu. Trzeba było ■jeszcze
sprawdzić, czy napromienio­
wanie nowotworu nie odbije
sie ujemnie na całym organiźr
mie. Dopiero wtedy, gdy nie
było najmniejszych wątpliwo­
ści co do ■ścisłej lokalizacji
działania laseru i braku naj­
mniejszych powikłań — zasto­
sowano go w klinice.

— Czy laserowe urządzenie
kliniczne wyszło poza grani­
ce Waszego Instytutu?

— Tak. Analogiczne urzą­
dzenie, po przeprowadzonych
przez nas próbach — zmonto­
wano teraz w wielu wiodą­
cych
nyeh:
oraz w mnych miastach kraju.

— Dziękuję za rozmowę.
K. MICHAILENKO

instytutach, onkologicz-
Moskwy, Leningradu

Wieczór

kanclerza
Pierwszą czynnością kan­

clerza Republiki Federal­
nej Niemiec, Helmuta
Schmidta, po powrocie z

pracy do domu, jest skon­
sumowanie dużej porcji lo­
dów. "

Potem, jeśli nawet

jest. po północy, rozgrywa
partie szachów. Przed
snem, jeśli jest to nawet

druga nad ranem, rozgrywa
z żoną partię ping-ponga —

co najmniej dwa sety.
To — jak oświadczyła

pani Schmidt w wywiadzie
prasowym — uspokaja go
nerwówo i' zapewnia’ zdro­
wy, mocny sen. (a)
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Co kryjg podziemia?

Pałac w Kościelnikach

zostanie uratowany
od zagłady

KoŚcielniki
— dawna wio­

ska pod Krakowem, dziś
osiedle peryferyjne Nowej
Huty — posiadają długą

i bogatą historię. Ciekawe są
także dzieje znajdującego się
tutaj pałacu, który od czasu

zakończenia II wojny świato­
wej stał nie zamieszkany, chy­
ląc się ku coraz większej rui­
nie. Są tu ponoć tajemnicze,
nie zbadane jeszcze4 lochy i

podziemne korytarze. Czerpiąc
nasze informacje z wielu źró­
deł, zarówno historycznych jak
i' zasłyszane opowieści miej­
scowej ludności — postaramy
się rozświetlić mroki jego
przeszłości.

KRONIKI I WYKOPALISKA

Co masz na myśli?

FILOZOFIA I KICZ
Piątek XXV

■kII** dobrze. Sezon
wW wakacyjny, czyli, ogór-

kowy, dotknął także
działalność wydawniczą, nia
ciekawego do czytania nie u-

dało mi sią W ostatnim Cza­
sie zdobyć, co prawdopodob­
nie w

wirtą
może
szem,

sporej części jest móją
(może źle Szukałem,

Coś przeoczyłem). OW-
wydano peWien utwór

godny uwagi i polecenia, ale
cóż z tego, skoro nie sposób
go dostać normalną drogą?
Myślą tu o „Ostatnim z
Wielkich” Francisa Scott-Fit-
zgeralda, tego od „Wielkiego
Gatsby’ego" (film oparty tia

tej powieśei właśnie Wchodzi
na polskie ekrany). Tą ostat­
nią, niedókóńezbńą iresstą,
ale doskonałą powieść udało
mi się zdobyć dzięki wielko­
duszności pani Agnieszki z

księgami „Pegaz", której
wszystko w niebie będzie za-

pisant, ale .cóż ma począć
ten, który akurat nie cieszy
Się wielkoduszna> przyjaźnią
jakiejś innej pani Agnieszki,
pani Jadzi czy pani Moniki?
Nie dostanie książki i koniec,
bo u nas nakłady liczy Się
podług statystyk drukarnia-

pewnych
prób lemo wo-tema-

w wydawniczy
no­

Monika Vitti
jako reżyser

Jedna x najbardziej popular­
nych we Włoszech ..gwiazd, fil­
mowych — Monika Vitti — de­
biutuje jako reżyser. We wrze-

śhiu br. przystąpi, do realizacji
jednego z czterech epizodów o-

byezajowego filmu „Zwykle po­
czucie przyzwoitości’.", w którym
zagra też jedną z ról. Pozostałe

epizody w filmie, którego pro­
ducentem jest Andrea Rizzoli
(firma Cineriz) będą reżysero­
wać: Alberto Śordi, Nino Man-

fredi oraz Paolo Villsgio.
Jak widać, zdecydowano śię

powierzyć całokształt zadań re­
żyserskich aktorom filmowym,
którzy jednak — poza Moniką
Vitti —• mają już doświadczenie
w tego rodzaju pracy, (zm)

ńycli, a ■nie czytelniczych,
czego efekterh jest to, że naj­
durniejszy utwór pana X o

studentce, która zakochała
sią w saksofoniście knajpia-
nego zespołu „Camerades”
publikuje sią w takiej samej
ilości jak utwory choćby
wspomnianego Fitzgeralda.
Głupota idzie w naród demo­
kratycznie zrównana z mą­
drością, jakby po to tylko;
żeby każdy mądry miał swo­
jego głupiego.

'

Zważywszy zatem na wy­
żej wymienione okoliczności,
chciałbym kilka słów poi-,
wiącii innej książce, równie
trudno dziś dostępnej, ale
głównie dlatego, że ukazała
sią parą miesięcy temu, choć
także w nakładzie niskim,
dwutysięcznym, co było jed­
nak tym razem podyktowane
dosyć osobliwym obyczajem
szufladkowania
dziedzin
tycznych
schemat preferencji i

gan, Otóż na skutek licz­
nych preferencji, o któ­
rych nie ma co szczegółowiej
wspominać, by nie popaść w

jałowe narzekactwo, traktuje
sią nagannie np. eseistyką fi­
lozoficzną. Nie ma jej wpra­
wdzie w Polsce za dużo, ale
jeśli już jest... Oto ostatnia,
pośmiertna książka Pawła
Beylina, zatytułowana przez
wydawcą i komentatora,
Krzysztofa Pomiana,'„Auten­
tyczność i kicze”. Felietony,
eseje, artykuły, recenzje, roz­
siane na przestrzeni ubie­
głych dziesięciu lat po róż­
nych czasopismach społecz­
no - kulturalno - literacko-
muzycznych, teraz żebrane
w jedną całość, są świadec­
twem umysłu konsekwent-
nie poszukującego

‘

istotnych
formuł współczesności, zja­
wisk z dziedziny myśli i za­
chowań społecznych, poczy­
nań kulturalnych i artysty­
cznych, wreszcie sposobów
bycia w świecie dalece na­
ruszonych norm etycznych i

kulturowych. Beylin, filozof
otwarty, filozof niemal „u-

liczny", filozof życia i rze­
czywistości, pisujący z rów-

nym zaangażowaniem inte­
lektualnym i emocjonalnym
poważne rozprawy naukowe
co lekkie' felietony prasowe,
zajmujący się etyką i estety­
ką, ale z punktu widzenia
żywego człowieka XX wie­
ku, a nie abstrakcyjnych for­
muł naukowego dywagowa­
nia, stworzył propozycją
stylu bycia współczesnego
filozofa zupełnie odbiegającą
od utartych wzorów history­
cznych. Nawiązał do tradycji

filozofii będącej równocześ­
nie. znakomitą literaturą, po­
cząwszy od Platona, a skoń­
czywszy na Władysławie Ta­
tarkiewiczu. Walczył o filo- •

zoftf jako sztuką myślenia
i pisania, sztuką żywą, au­
tentycznie wprzągniątą w

swój czas, jego konflikty -I
szanse, porażki i perspekty­
wy, Jakież doskonałe są roz­
prawy Beylina o biczu, o po­
jęciu nowoczesności, o trady­
cji i nowatorstwie, o kultu­
rze masowej. Nic w nich z

nudnego wykładu katedral­
nego belfra, nerw publicysty
pulsuje W. każdym zdaniu,
nie brak i humoru, paradok­
su myślowego i słownego.
Lekturą zaiste dla każdego,
kto ehce wiedzieć coś wię­
cej o świecie, w którym iy-
je. Ale nie jest to wystar­
czający argument dla wy­
dawnictwa. Ukarać filozofa,
niech nie mączy ludzi! Do
bibliotek z nim, do prywat­
nych zbiorów znajomych i

przyjaciół.

Pierwsza zanotowana
wzmianka o osadzie zwanej
KoŚcielniki, pochodzi z Kroni­
ki Małopolskiej — z r. 1369 i

dotyczy istniejącej tu budowli
o nieznanym bliżej przezna­
czeniu. Przypuszczalnie znaj­
dowała się ona na miejscu wy­
budowanego w kilka wieków

później pałacu. O Kościelni­
kach wspomina także nasz

największy, kronikarz Jan Dłu­
gosz, stwierdzając, że należa­
ły one do Michała Strasza her­
bu „Róża” z rodu rycerskie­
go Odrowążów. Był to wiek
XV.

Znacznie dalej od tych skro­
mnych zapisów sięgają w

przeszłość archeologiczne wy­
kopaliska prowadzone na tym
terenie. Okazuje się z nich, że

już w pierwszych wiekach na­
szej ery żyjąca tu ludność o-

siągnęła wysoki poziom kultu­
ry materialnej, zajmując się
wyrobem ceramiki zwanej si­
wą. Natrafiono na jamy, w

których wypalano te naczynia
na ich szczątki.i

KTO MIESZKAŁ
W PAŁACU?

Wróćmy jednak do historii

starego pałacu. Powstał on

pod koniec XVII wieku (podo­
bno w r. 1697) wraz z dużym
parkiem, który również prze­
trwał do dzisiaj — w bardzo
zaniedbanym stanie.- . Według
starych kronik, posiadłość ta

pozostawała przez pewien czas

we władaniu Lubomirskich

rezydujących na zamku wi-
śnickim, a następnie do rodu
Morsztynów i Linowskich. Z
kolei przeszłą ona na wła­
sność Konstancji z Dębińskich
— wdowy po Piotrze Wodzi-
ckim, kasztelanie sądeckim i
staroście , grybowskim. Rodzi­
na Wodzickich natężała w tym
czasie do najzamożniejszych
szlacheckich rodów na ziemi

krakowskiej. Józef Wodzicki

był generałem, towarzyszem
broni Tadeusza Kościuszki, o-

statnim natomiast właścicie­
lem pałacu, który opuścił go
w r." 1944 — Stefan Wodzicki.

TAJEMNICE MURÓW
,1 LOCHÓW

TADEUSZ NYCZEK

Paweł Beylin.
ność i kicze. PIW,

Autentycs-
W-wa 1975,

Sam pałac jest budynkiem
jednopiętrowym, postawionym
z cegły, posiada kolumnowy
fronton, obszerny hall na par­
terze, nad którym znajduje się
wielki salon pokryty niegdyś
zwierciadlanym sklepieniem.
W pałacu natrafiono na ślady
dekoracji
kominków
Większość
szczeniu
kom. Nie

klasycystycznych,
i Innych ozdób,

z nich uległa znl-

względnie, przerób*
ma tu już również

Bunin po angielsku
Po raz pierwsży ukazały się w angielskim przekładzie utwory

rosyjskiego pisarza Iwana Bunina. Wyboru i przekładu dokonali
lftńdyńsęy Wydawcy Chatto i Windus. Do tomiku Weszły opowia­
dania zarówno wczesnego, jak i późniejszego okresu twórczości
autora, m. in. „Dżentelmen z San Francisco” od którego pocho­
dzi tytuł zbiórkU. Witając Z uznaniem ukazanie Się tej pozycji,
krytyk literacki tygodnika „Observer” Philip Toynbee szuka po­
dobieństw iniędzy Buninem, a Czechowem, stwierdzając, że w

swych najlepszych nowelkach Bunin osiągnął doskonałość Cze­
chowskiej prostoty i głębi, rzadko spotykaną zdolność opisywania
atwykłyth faktów, które w jego interpretacji stają się uogólhie-

_ plami o bogatym podtekście, (hg)

pomnika-fontanny (w kształ­
cie wazonu) wybudowanego w

r. 1772 na cześć pobytu w pa­
łacu ostatniego z królów pol­
skich — Stanisława Augusta
Poniatowskiego.

Z dwóch pawilonów gospo­
darczych przylegających do
muru ogrodzeniowego ocalał
tylko jeden. Rozbiórce uległ
budynek kuchenny, z którego
— jak opowiadają okoliczni

mieszkańcy — miał wychodzić
podziemny korytarz, prawdo­
podobnie do pobliskiego zagaj­
nika. Komu służył — nie wia­
domo, podobnie zresztą jak
nię zbadane do tej pory pała­
cowe lochy.

OCALENIE... Z WAWELU

Tym Zabytkowym obiektem
zainteresowało się w ub. ro­
ku i przystąpiło do jego od­
nowy kierownictwo Odbudo­
wy Zamku Królewskiego na

Wawelu. Zabezpieczono - już
dach, który pokryty zostanie
miedzianą blachą, rozpoczęto
wymianę całej stolarki okien­
nej, a w najbliższym czasie
położone zostaną na parterze i

piętrze żelbetowe stropy. Pra­
ce finansowane są przez Mini­
sterstwo Kultury i Sztuki, a

odrestaurowany obiekt ma słu­
żyć w przyszłości jako praco­
wnia modelarska. Tutaj pla­
nuje się konstrukcję kilku­
dziesięciu modeli ilustrujących
dzieje budownictwa obronne­
go w Polsce. Będzie to pier­
wsza1 tego? rodzaju ekspozycja,-
która na stałe zostanie umie­
szczona w zamku w Wiśniczu.

adam Sarnowski

W Stolicy Ukrainy o-

twarto niedawno
Państwowe Muzeum

Książki i Sztuki Drukar­
skiej USRR. Mieści się ona

na terenie przyległym do
słynnego klasztoru Pieczer-
ska Ławra, w gmachu, _

w

którym w 1615
no pierwszą
drukarnię.

W pierwszej
zgromadzono
„białe' kruki”, _

bezcenne
wieku oraz należące do
rzadkości dawne wydania
„Słowa o pułku Igora”. W
następnej sali, której ek­
sponaty skatalogowane są
w dziale „Książka i sztuka
drukarska w okresie od
końca XVIII w. do począt­
ków XX w.” umieszczo­
no m. in.: wydaną w 1798
roku W Petersburgu sa­
tyryczną „Eneidę” ukraiń­
skiego pisarza Kotlarews-
kiego, pierwsze wydanie
„Kobzarza” Szewczenki,
które ukazało się jeszcze za

życia pisarza w 1840 r., jak

Kijowskie
Muzeum Książki

również utwory rosyjskich
rewolucjonistów - demo­
kratów.

Jedna z sal poświęcona
jest wyłącznie literaturze z

czasów wojny. Do wzrusza­
jących wręcz eksponatów
zaliczyć należy powieść J.
Janowskiego

’

„Jeźdźcy” z

okładką przedziurawioną
przez trzy kule, od których
zginął na froncie posiadacz
tej książki.

Bardzo interesująco pre­
zentuje się dział muzeum,
w którym można" się za­
poznać ze współczesną te­
chniką graficzną i sprzętem
drukarskim, jakim posługu­
je się ukraińska poligrafia,
Ukraina jest wielką oficyną
wydawniczą — co roku wy-
daje się w tej Republice
8—9 tys. tytułów książko­
wych w łącznym nakładzie
130 min egzemplarzy. Za

pośrednictwem centrali

„Mieżdunarodnaja kniga”
wysłano w ostatnich latach

'dcr l60’krajów ponad 8 min

egzemplarzy książek-. wyl
drukowanych w USRR.

roku założo-
w Kijowie

sali muzeum
- najstarsze

wśród nich
• rękopisy z XI
oraz należące

Na zdjęciach widzimy, w jakim
stanie znajduje się obecnie za­
bytkowy pałac w Kościelnikach.

Pot. O. HUTNICKI Artystyczne,

zgrzyty
C? żturm tzw. muzyki ńo-
~ woczesnej pociąga za

sobą niekiedy zabawne nie­
porozumienia. Dział muzy­
czny BBC otrzymał swego
czasu oficjalne pismo od
kierownictwa technicznego
radia brytyjskiego z prze­
prosinami za niedopatrze­
nia w nadzorze jednego z

programów. „W czasie wa­
szej emisji — napisano —

dziwne i niezwykłe odgło­
sy zmusiły nas do szukania
przyczyn w awarii' urzą­
dzeń technicznych, niestety'
bezskutecznego”.

Okazało się, że urządze­
nia były istotnie OK, nato­
miast sama kompozycja
Cage’a odbiegała po prostu
dość znacznie od tego, dó

czego, zdawałoby sią, przy-1
wykli już najbardziej a- I

wangardowi melomani.
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Ce wynikło
z wyprawy na strych

po lampę naftową?
Zaczęło się przed 10 laty,

gdy państwo ZOFIA, i
JÓZEF BUBAKOWIE

penetrowali strych, w po­
szukiwaniu wchodzących
wówczas w modę — starych
lamp naftowych. Lampa zna­
lazła się, oprócz niej, młode
małżeństwo natrafiło na kufel
do piwa, z którym ojciec pana
Józefa wrócił ongiś do domu z

I wojny światowej. Kufel, zdo­
biony płaskorzeźbą (czterej
królowie z talii kart do gry)
stał się zaczątkiem' przyszłej
prywatnej kolekcji.
j DZIŚ SKŁADA SIĘ ONA Z

BLISKO SZEŚĆDZIESIĘCIU
EKSPONATÓW, wykohanych

MONITOR RÓŻNYCH CIEKAWOŚCI
Lgbf, KRAKÓW

Hlatorla-ludzle-Zabytki

Był czy nie był
w żupach
wielickich?

IĘLE ZŁOŻYŁO się na

to, że żupy wielickie,
eksploatowane od 1251

r., od średniowiecza wzbu­
dzały ogromne zainteresowa­
nie. Były największą w ów­
czesnej Europie 'kopalnią' śo-
li;' lhialy

'

jak to wtedy bi­

Na tropach
zatopionej
EUROPY

Poszukiwania rapy naftowej
na Morzu Północnym przy­
czyniły się do. rozszerzenia ba­

dań geologicznych całego szelfu

europejskiego. Geolodzy stwier­
dzili, że Europa była niegdyś
znacznie większa.: Około 20 proc,
powierzchni tego kontynentu
znajduje się dziś pod wodą.
Lądami były kiedyś Bałtyk, Mo­
rze Północne, Morze Irlandzkie,
Kanał La Manche, Morze Ba-,
rentsa, Morze Białe.

Morze Barentsa było niegdyś
krainą górzystą, przypominającą
wyglądem współczesną północną
Norwegię. Siadem tych .gór są
liczne wyspy m. in. Nowa Zie­
mia. Z masywu Nowej Ziemi

spływały na wschód potężne rze­
ki, których doliny istnieją jeszcze
na dnie morza. Środkiem Morza

Północnego biegła dqlina Pra-
Renu. Wpadały do niej rzeki z

terenów obecnej Skandynawii
oraz z Anglii i Szkocji. Jednym
z dopływów dawnego Renu była
Tamiza. Niedawno odkryto sieć
dolin rzecznych na dnie Bałty­
ku, m. in. potężna rzeka płynęła
na zachód równolegle do pol­
skich wybrzeży. Doliny rzeczne

znaleziono także w Zatoce. Bot-

nickiej.
Te ogromne przekształcenia

Europy miały miejsce w ciągu
ostatniego miliona lat. Kolejne
lodowce więziły znaczne ilości

wody, powodując wynurzanie
się lądu/Stąd obserwuje się kil­
ka kolejnych faz zatapiania i

wynurzania północnej Europy.
■Lodowce wciskały także, swoim
ciężarem znaczne fragmenty kon­
tynentu europejskiego. W okre­
sie1 od. ostatniego zlodowacenia
do naszych ■czasów nastąpiło
zjawisko podnoszenia się północ­
nej Europy, tak np. Skandyna­
wia podniosła się o 250 m, No­
wa ..Ziemia o 100 m, Szkocja o

30 m.

(mark)

jęto: — „jaskinie sztucznie

wykute w soli”, czyli wy­
eksploatowane, nie zasypane
szyby; poza tym właśnie ko­
palni w Wieliczce doty­
czyły słynne

'

Statuty Ka­
zimierzowskie-— pierwszy w

Europie zbiór praw górni­
czych, zawierający jednocześ­
nie pierwsze w ogóle przepi­
sy o bezpieczeństwie pracy *.
Wieliczka budziła więc zro­
zumiałe zainteresowanie, sta­
nowiła atrakcję dla „umy­
słów niepospolitych”. Zwie­
dzali ją chętnie Polacy i cii-,
dzoziemcy, spuszczając się w

głąb na konopnej linie,
nie było’ani
jemne, ale
dostania się
nie było.

W ten też
w podziemia
pernik, który
nię w czasie studiów w Kra­
kowie, a, więc między jesio­
nią 1491 r. a latem 1495. Dor
kładnie kiedy — nie wiado­
mo. Biografowie wielkiego a-

śtrónoma przypuszczają, że
w czasie wakacji- r. 1492 lub
1493. Wycieczek do salin

mógł odbyć zresztą iparę. W
pobliskich Wieliczce Boguci­
cach mieszkali, z dawien da­
wna zaprzyjaźnieni z Koper­
nikami, Swidniczerowie. Mło­
dy Mikołaj Swidniczer stu­
diował w Krakowie i przy­
jaźnił się z przyszłym astro­
nomem. Wspólne popyty, w

Bogucicach sprzyjały wycie-
czkęm do wielkich salin.

DO GRONA KRAKOWS­
KICH przyjaciół Kopernika
należeli też: Rudolf Agrikola
młodszy (w późniejszych la­
tach znakomity humanista) i
Konrad Celtes (w przyszłości
poeta o europejskiej sławie i

autor'poematu sławiącego u-

roki wielickiej kopalni). Naj-.
pewniej i oni towarzyszyli
Kopernikowi w zwiedzaniu,
żupy. Musiały to być nieza­
pomniane chwile, skoro Ko­
pernik w wiele lat później,
już jako znany astronom, na­
mówił Jerzego Joachima
Rhetyka do zwiedzenia Wie­
liczki, jako osobliwości god­
nej uwagi. Rhetyk był w sa­
linach. Opisał kopalnię po­
dobno nadzwyczaj dokładnie;
niestety opis ten nie zacho­
wał się. (K. JJ

z porcelany względnie fajansu
lub przezroczystego szkła. Nie-;
które kufle ofiarowali znajomi,
inne pochodzą z „Desy”, je­
szcze inne zostały wyszperane
na prowincjonalnych rynecz­
kach, wśród starych rupieci
sprzedawanych przez handla­
rzy

Przyjęta gościnnie przez pp.
Bubaków (
jednej z

średnich,
Instytucie
UJ), biorę

.podawane
przeróżnego
Oto najstarsze tutaj wiekiem

(prawdopodobnie XVIII w.)
dwa kufle w niebieskim kolorze.
Na jednym scena obrazująca
picie wina we dworze, na dru­
gim — dysputa rycerzy, raczą­
cych się piwem. Oto kufel, wy­
konany na specjalne zamówie­
nie pruskiego regimentu; obok

malowanej dekoracji przedsta­
wiającej oficerów na koniach,
uwieczniono 35 niemieckich
nazwisk, wśród nich jedno o

czysto polskim brzmieniu. Na
dnie kufla, gdy spojrzeć pod
światło, wtopiony dodatkowy
rysunek, tym razem scenka ro­
dzajowa w gospodzie.

KUFLE SĄ NAJROZMAIT­
SZE, RÓŻNYMI TECHNIKA­
MI ZDOBIONE. Np. kufel w

kształcie sowy, głowa ptaka
stanowi jego pokrywę-; kufel z

gwiazdą hebrajską i niemiec­
kim' napisem „człowiecze nie
irytuj się”; kufel tyrolski, na

którym namalowano scenę po­
żegnania przed chatką myśliw­
ską mężczyzn, udających się
na polowanie Wreszcie naj­
większy ‘Zskolekcji '(pojemność
--2,5 litra!) kufel prąwdopó-
dobnie1 bawarski z górskim
pejzażem i dziewczyną u źród­
ła, także kufel najmniejszy: na

(żona — profesorką
krakowskich szkół
mąż — adiunkt w

Filologii - Polskiej
> ostrożnie do rąk,

kolejno z półek,,
kształtu naczynia.

metalowej pokrywie misternie

wyryty kształt budowli z dwo­
ma wieżami, poniżej kolorowy
rysunek roześmianego
który w jednej ręce
kufel pieniącego się
drugiej zaś — zieloną
Ustną jarzynę.

OBOK LICZNYCH OZDOB­
NYCH PRZEDMIOTÓW, głów­
nie z końca XIX i początku
XX wifeku, .dostrzegam półli­
trowe naczynie; które swym
wyglądem odbiega ód całości
zbiorów Biały, toporny, źle

wypalony,, obtłuczony kufel z

datą produkcji 1 IX 1940. Na
pytanie o pochodzenie tego
„eksponatu” pp Bubakowie

wyjaśniają; że otrzymali go od

znajomego; który twierdził, że
kufel ten służył do picia piwa...
niemieckiej obsłudze obozu
koncentracyjnego w Oświęci­
miu.

To też już historia, wpraw­
dzie niezbyt odległa, z czasów

najokrutniejszych dla naszego
narodu.

JANINA LOYELL

mnicha,
trzyma

piwa w

szeroko-

WSSSSWaBBSSSgSWiSiaSSSSSSSSSSWSSMBiSSMiSSSSIBSSSOS^^

Jimmy Connors:

ęo
łatwe, ani przy-
innego

w głąb
sposobu
kopalni

zjechałsposób
i Mikołaj Ko-
zwiedził kopal-

*) Kopalnie soli stanowiły
własność królewską; Kazi­
mierz-Wielki n* żupach wie­
lickich zabezpieczył- pensje
profesorów Akademii Kra­
kowskiej.

W

Żaba
problem narodowy
W Europie giną masowo,

żaby, z poWodu zatruwania
wód. Odczuwają tó najdot­
kliwiej Francuzi. Roczna;
konsumpcja żab w tym kra­
ju wynosi ok. 400—500 milio-..
nów sztuk. Rynek krajowy
może pokryć zaledwie 1—2
procent popytu. Resztą — to

import z Polski i innych kra­
jów Europy wschodniej.

W jaki sposób Jimmy Connors stał się jednym ■ najlep­
szych ,tenisistów świata? Jak zachowuje się i co myśli na

korcie? Jak odnosi się do‘ Swych przeciwników i publiczno­
ści? Odpowiedzi na te i inne pytania znajdujemy w: interesu­
jącym artykule tygodnika ■„f
rakteryzować amerykańskiego

Stojąc
na ciemnozielonym

korcie w Wimbledonie,
mistrz z ponurą miną u-

gniata ręką białą piłkę teni­
sową. Odbija ją następnie
dziewięć .razy o ziemię i z na­
głym zdecydowaniem podrzu­
cą do serwu. Podczas tej ce­
remonii Jimmy Connors (22
lata) wściękle wpatruje się w.

swego przeciwnika
nie' jak mistrz świata w

sie Muhammad Ali, gdy
odebrać pewność siebie par-

,Stern*’, który spróbował scha-

arcymlstrza białego sportu. .

podob-
bok-
chce

„Gram w tenisa, aby wy­
grywać, a nie dla przyjemno­
ści” — mówi słynny tenisista.
Cel ten rzeczywiście osiągnął;
James Scott Connors, zwany
Jimmy," jest być może najlep­
szym, ale również najbardziej
znienawidzonym graczem
świata.

Mając 21 lat został zwycięż-:
cą w Wimbledonie. W lutym
br. pokonał australijskiego
matadora tenisowego Roda
Layera (36 lat) i wziął za to
od telewizji 160.000 dolarów.
Przed tryema miesiącami
zmiótł z kortu mistrza świata

zawodowców, Johna New.com-
bę (30 lat). Hónorarium dla

zwycięzcy tej „walki stulecia”
wyniosło milion dolarów!

Podobnie głośne jak jego
zwycięstwa są również ordy­
narne postępki, którymi szo­
kuje on elegancki świat teni­
sowy. Jimmy robi to świado­
mie: „Jestem najlepszy, kiedy
Indzie mnie nienawidzą i dla­
tego robię wszystko, by ich,
rozwścieczyć.”
negó turnieju
z udziałem 64
rżał, głośno:
trzech przegranych i ja”.

Publiczność jest na .ogół
przeciw niemu i wpada w en­
tuzjazm, gdy Jimmy popełni
błąd. W trakcie gry wrzeszczy
on wówczas w kierunku try­
bun: „Wy durnie, nie macie
pojęcia o tenisie”. Chętnie
pluje tez z pogardą na kort,
by pokazać organizatorom,-jak
złe są — jego zdaniem — wa­
runki gry.

Kiedy przeciwnik koncen­
truje się przed serwisem,
Jimmy z ostentacyjnym spo­
kojem pociąga ża plecionkę
rakiety, jakby grał na gitarze.'1
„Jestem niewątpliwie najbar­
dziej nielnbianym mistrzem w

historii sportu tenisowego!’ —

mówi dumnie, jakby uważał
to za swe największe zwycię­
stwo.

„To gówniarz” — powiada
zachodnioniemlecki gracz Ju-

ergen Fassbender, zaś czarno^

Podczas pew-
amerykańskiegó
graczy powta-
, .Sześćdziesięciu

i skóry, dżentelmen Arthur Ąshe

$
„My, lpnl gracze

mówimy mu dzień
informuje:
nawet nie,
dobry”.

Connors
szkolony
Jego matka i babka były nau­
czycielkami tenisa. Całą swą
ambicję przenosiły na chłopca.
Ojciec, który każdą wolną mi­
nutę spędza na boisku golfo­
wym, nie zajmował się nim.
„Od maleńkości znajdowałem
się w pazurach bab” — skar­
ży się Jimmy.

Jego matka, Gloria, chętnie
opowiada, w jaki sposób uczy­
ła chłopca bronić się z zacie­
kłością dzikiego zwierzęcia
przed atakami przeciwników:
„Jeśli miałam okazję walnąć
go piłką w krtań, robiłam to.
A potem mówiłam mu: patrz
Jimmy, nawet twoja matka
robi takie podłości, a więc
broń się!”

Tych brutalnych lekcji nie

zapomniał do 1 dzisiaj: „Niena­
widzę piłki, nie lubię,' kiedy
wraca clo mnie, ponad siatką”,
Z wściekłością i zaciętością-
grzmoci piłkę lewą ręką, a w

przypadku backhandu — obu­
rącz, prowadząc nieprzerwane
ataki na przeciwnika.

Do szkoły prawie nie chodził,
żadnego zawodu nie uczył, się,
Jedyną rzeczą, której
Connors wymagała ód

syna, była gra w tenisa,
znał już wszystkie jej.
przeniosła się z him że

Louis do Los Angeles, by od­
dać go w ręce Paricho Segury
jednego z najtwardszych, tre­
nerów tenisowych USA. Segu-'
ra dostarczał młodemu talen­
towi sparring-partnerów, z

którymi Connors tysiące razy
ćwiczył poszczególne uderze­
nia,

Jako drugiego „poganiacza”
matka zaangażowała agenta
tenisowego Billa Riordana.
Wmawiał on Jimmemu, że jest
człowiekiem, który nie znalazł
swojego miejsca w życiu i któ­
ry „musi pokazać tym .„.sy­
nom".

Nawet zaręczyny ze zwycięż­
czynią Wimbledonu; Chris
Ęvert (20 lat) — jak przypusz­
czają przeciwnicy Connorsa —-

były tylko trickiem reklamo­
wym. Dzisiaj bowiem Jimmy
mówi: „Tenis jest ważniejszy
ód miłości”.

już jako dziecko
był ha championa;

Gloria

swego
Kiedy
tricki,

St.
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Longplay z kołysanką dla niemowląt

Sposób na wrzeszczące

noworodki
odzice, którym plączące

BA niemowlęta nie dają w

A** nocy spać, stosują naj­
rozmaitsze sposoby ich u-

ciszania. Przyczyny płaczu,
przechodzącego czasami w

tzw. „zanoszenie się", mogą
być różne. Dziecko może być
chore, może mieć bóle brzusz­
ka, mogło się zamoczyć itd.

Wydaje się jednak, że dzieci
płaczą również z samej chęci
płaczu — i wtedy rodzice sta­
ją się bezradni..Jak wiadomo,
większą- cierpliwość w znosze­
niu płaczu dziecka wykazuje

Położyliśmy przez pomył­
kę jaja świeże obok gotowa­
nych. Jak odróżnić je od sie­
bie? Gdy surowe jajko pu­
ścimy w ruch obrotowy —

nie będzie się kręciło, wiro­
wać będzie natomiast na sto­
le jajko gotowane.

*

Żakiet jest czysty ale pod­
szewka przybrudzona. Można
oczyścić ją bez odpruwania,
przy pomocy podgrzanego (z
dala od ognia) spirytusu de­
naturowanego. Naczynie
spirytusem wkładamy
ciepłej wody, maczamy
spirytusie gąbkę lub tampon
z waty i pocieramy przybru­
dzoną tkaninę.

*

Wypraną kwadratową na­
rzutę, obrus lub kapę wie­
szamy na sznurze złożone
„w trójkąt”. Podczas susze­
nia nie będą się wyciągać.

*

Plamy z długopisu powsta­
łe na tkaninie usuwamy przy
pomocy alkoholu. Plamy z

długopisu na meblach żrny-
wamy denaturatem.

Naprawiamy dywany
Nie chodzi oczywiście o dy­

wany drogie względnie ta­
kie, które zostały zakupione
w „Desie”, lub przechodzą w

rodzinie z pokolenia na po­
kolenie. Dywany te, ,gdy zo­
stały uszkodzone, trzeba
bezapelacyjnie oddać do na­
prawy w fachowe ręce. Co
innego, gdy dywan lub chod­
nik jest pośledniejszego ga­
tunku, w dodatku i tak już
dość sfatygowany. Wówczas
spróbujmy we własnym za­
kresie przedłużyć mu jeszcze
życie. ,

IJeśli w dywanie lub chód-,
niku powstała dziura, należy
nadać jej nożyczkami-kształt
kwadratu lub prostokąta.
Identycznej wielkości łatkę
odcinamy z najbardziej zni­
szczonego końca dywanu u-

ważając, by włbs taki szedł
w tym samym kierunku co

włos dyWanu.; Łatką wypeł­
niamy puste miejsce' w dy- .

wanie, przyszywamy ją luź­
no, nie ściągając (włos do
wewnątrz jak przy zszywa­
niu futer) bardzo mocną nit­
ką stosując ścieg „na»okręt-
k4’i . w ten sposób, by nitka

łapała tylko osnowę.
Gdy dziura jest niewielka

lub powstało przetarcie —

można je zlikwidować przy
pomocy nici wyciągniętych z

obszarpanego brzegu dywa­
nu.

Jeśli dywan jest nąddarty,
zszywamy go po lewej stro-.
nie (włos do wewnątrz) rów­
nież „na okrętkę”, podkleja,-

na wszystko
&SBOSOB

ze

do
w

T

matka. Jej więź uczuciowa z

maleństwem, które nie tak
dawno wydała na świat, jest
znacznie silniejsza aniżeli oj­
ca, który — jakże często —

wybity ze snu, czyni niesto­
sowne wyrzuty i tak przemę­
czonej i zatroskanej żonie:

— „Zrób coś z tym szkra­
bem; przecież ja rano muszę
iść do pracy".

Jeszcze inaczej reagują bab­
cie, których miłość do wnucz­
ków jest ponoć silniejsza, ani­
żeli do własnych dzieci. Babcia
bierze z reguły maleństwo na

my następnie ścieg taśmą
podgumowaną lub szerokim
plastrem. Gdy przedarcie jest
małe — wystarczy nawet tyl­
ko samo podklejenie.

Poszarpany brzeg dywanu
obcinamy równo nożyczka­
mi po lewej stronie, na­
stępnie obszywamy grubą
bawełnianą taśmą, przeciąga­
jąc nitkę przez osnowę.

E

Wydeptane ideik!

Pożegnanie kolegi

E
się

od-

Państwo wybaczą, że
dziś będzie mowa o

sprawach smutnych.
Niestety nie omijają nas

one i chyba nie należy za­
ciskać póWiek, aby ich nie
dostrzec. Codziennie w każ­
dej gazecie pojawiają
dziesiątki nekrologów,
chodzą od nas ludzie, któ­
rych kochaliśmy, których
poważaliśmy,' z którymi by­
liśmy zaprzyjaźnieni. Są-,
siadowaliśmy z nimi w ha­
lach produkcyjnych i przy
biurkach, rozmawialiśmy,
sprzeczaliśmy się i nagle'
wszystko się skończyło.
Wiadomość o czyjejś śmier­
ci jest w kąźdym zakładzie
pracy wstrząsem. Koledzy,
rada zakładowa, dyrekcja
zadbają o to, aby bezpo­
średnio i na łamach prasy
złożyć rodzinie kondolencje,
udzielić jej pomocy w za­
łatwianiu formalności,' że­
brać pieniądze na wieniec,

ręce i chodzi z nim po poko­
ju, kołysze je, śpiewając ci­
chutko kołysankę. Nie poleca­
jąc absolutnie tej metody,
stwierdzić jednak należy, że

jest „najbliższa" dziecku, gdyż
przypomina mu tak niedawno
jeszcze odczuwane ruchy i
szmery w łonie matki.

Utechnicznieni do najdrob­
niejszych dziedzin życia, Ja­
pończycy zastosowali ostatnio
wynalazek do usypiania nie­
mowląt. Jest nim zwykła płyta
długogrająca z zarejestrowa­
nym szmerem... macierzyńskie­
go łona. Wynalazcą iest pe­
wien chirurg, który poddał te­
stowi 403 rozkrzyczane nowo­
rodki. Wszystkie one po usły­
szeniu longplaya szybko uci­
chały, a 161 spośród nich za­
sypiało. Wystarczyło przecięt­
nie 41 sekund, aby wrzeszczą­
ce „utrapienie" zamieniło się
w łagodne, cichutkie bobo.

Płyta, która robi obecnie fu­
rorę na rynku japońskim, jest
coraz bardziej udoskonalana.
Do szmerów matczynego łona
dodano później bicie krwi w

aorcie z dodatkiem cichych to­
nów „Marzenia" Schumanna.

Jak podaje angielski „Suri-
day Times", przedstawiciel ja­
pońskiej firmy produkującej
płyty dla niemowląt nazwał
ten wynalazek „Szczęśliwym
małżeństwem przemysłu płyt
gramofonowych z łonem mat­
ki".

Strach pomyśleć, jakie na­
grania będą usypiały dzieci
wyhodowane w probówkach,..

, uczestniczyć w pogrzebie.
Pod wpływem silnego wra­
żenia, jakie zawsze wywo­
łuje śmierć, czynią wszyscy
co mogą by złagodzić ból
osób najbliższych, by od­
czuły one, że nie są osamo­
tnionejże jest ktoś na kogo
mogą liczyć.

Potem mijają dni i tygo­
dnie, zacierają się wraże­
nia, opada fałd, współczuciu
i choć nieraz W gronie ko­
legów wspomina się osobę
zmarłą, to już bez tego doj­
mującego wstrząsu/ jaki się
przeżywało w pierwszych
dniach po katastrofie. A ró­
wnocześnie w zapomnienie
idzie niejedna obietnica,
jaką czyniono sobie i rodzi­
nie osoby, która odeszła.
Nikt lub prawie nikt nie
zagląda do domU, gdzie ża­
łoba trwa nadal, mało kogo
interesują losy tych, którzy
pozostali i muszą żyć w in­
nych, często znacznie trud-

Chleb nasz

powszedni
JEDZMY

ALE RACJONALNIE...

W sklepach spożywczych w

Belgii pojawiły się tablice wska­
kujące ile, kto i w jakim wieku
— powinien spożywać chleba.
Kobietom o wzroście do 160 : cm

zaleca się codzienne spożywanie
chleba razowego lub mieszane­
go w ilości do 250 g. Panie ■wyż­
sze — do 170 cm powinny zja­
dać dziennie około 300 g. Dla
mężczyzn według tej samej ka­
tegorii wzrostu spożycie może
wzrosnąć o 100 g. Belgijscy pie­
karze proponują dla dzieci do
lat
mi

12 specjalny chleb z owoca-

i słodki.

SNIADANIE
WDOMUIWPRACY

Jedno z przedsiębiorstw, hah-
dlu żywnością w Duesseldorfie
dostarcza na zamówienie śniada­
nia do domu, miejsca pracy lub
szkoły. W zależności od zamó­
wienia mogą to być śniadania
nisko- lub wysokokaloryczne, np,
w skład menu wchodzą: jogurt,
jajko, maślanka i oczywiście
różne gatunki pieczywa, może
być również ser, kiełbasa a na­
wet.:. szampan. Śniadania i
bardzo estetycznie opakowane
równie apetycznie wyglądają.

«<ł
•i.

CHLEBEM
MOŻNA LEĆZYC?

• W karynckim mieście Villach
(w Austrii) odbył się w ub. ro­
ku kongres poświęcony słynnej
ongiś metodzie leczniczej Kneip­
pa. Na kongresie austriaccy pie­
karze wystąpili ż bogatą ekspo­
zycją różnych gatunków chleba
specjalnego, m. ih. z dodatkiem,
różnych ziół, proponując ten kr-
tykuł dietetyczny w przypadku
schorzeń przewodu pokarmowe-

niejszych warunkach, nie
tylko opłakując stratę, ale
również nie umiejąc sobie
poradzić z nagromadzony­
mi nagle kłopotami, nieraz
również materialnymi.

Dlatego kiedy czytam ne­
krologi, w których nie ską­
pi się wyrazów uznania i
szacunku dla osoby zmar­
łej,- mówiąc o jej zasługach
dla instytucji, dla zakładu
pracy, któremu poświęciła
wiele lat swego życia :—

zastanawiam się ile też z

tych słów znajduje potem
pokrycie w czynach wyra­
żających się opieką nad ro­
dziną. Nie myślę tylko o

tym, aby sierotom, zapew­
nić np. udział w koloniach
czy paczkę słodyczy na

gwiazdkę, ale o prawdzi­
wym zainteresowaniu ich
dalszym losem, a w razie
potrzeby pokierowaniu nim
z myślą,, że w ten sposób
spłaca się dług, jaki zakład

go. Chleb zyskał powszechne u-

znanie .— i piekarze otrzymali
liczne zamówienia na dostawę
do sklepów zielarskich i aptek
homeopatycznych.

CHLEB KRAJANY
— NA SPRZEDAŻ

krajach zachodniej EuropyW.
zaobserwowano ostatnio spadek
konsumpcji chleba krajanego. W

Redaguje mistrz międzynarodowy J.ęrzy Kostro

Wydarzeniem lipca była VI

Spartakiada Narodów . Związku
Radzieckiego. W tej kolosalnej
imprezie wzięło udział 17 ekip
reprezentujących poszczególne
republiki oraz miasta Moskwę i
Leningrad. W sumie grało 170
zawodników, w tym 25 arcymi-
strzów, 7 mistrzów międzynaro­
dowych oraz 76 mistrzów krajo­
wych.

Wśród uczestników Spartakia­
dy było 4-ech eks-mistrzów świa­
ta (Smysłow, Tal, Petrosjan,
Spasski), aktualny mistrz świa­
ta — Karpow oraz mistrzyni
świata Nana Gaprindaszwili i

pretendentka do tego tytułu
Nana Aleksandria — obie Gru-
zinki. W ramach tej interesują­
cej imprezy rozegrano szereg
ciekawych partii, które wzboga­
ciły teorie szachów. Prezentuje­
my fragment partii między Pe-

trosjanem a Bagirowem.
W pozycji diagramu białe w

zamian za ofiarowaną figurę u-

zyskały silny atak. Nastąpiło-

pracy zaciągnął 'wobec od­
danego mu, rzetelnego, o-

fiarnego pracownika. I to

jest także ważne, aby osie­
rocona rodzina nie poczuła
się osamotniona, odsunięta
poza nawias życia, nie li­
cząca się ■— gdy zabrakło
ojca: by że śmiercią matki
nie odczuła chłodu, braku
oparcia i serca.

Wiem, że są rodziny, któ­
re — przeżywając swoje
nieszczęście — zamykają
się w sobie, odsuwają od
ludzi, unikają kontaktu ze
światem. I wiem też, że ci,
którzy chcą im . pomóc,
przez delikatność starają
się nie narzucać. Ale praw­
dziwe współczucie i serde­
czność powinno przełamać
stawiane im tamy, bo prze­
cież nie można żyć bez
kontaktów z ludźmi i bez
ich porriocy.
MARIA KWIATKOWSKA

. ............................................................................................................................................................................................................................................... iiiHHinmiiumf

E

małych i średnich
cieszy

tzw.

miastach
większym powodzeniem
się chleb w bochenkach,
wiejski. Jedną z przyczyń ma­
lejącego spożycia chleba kraja­
nego — jak wykazały ankiety
— są zbyt cienkie kromki. We
Francji i Belgii podjęto produk­
cję krajanego chleba wiejskiego
przy czym grubość kromek jest
trzykrotnie większa niż dawniej
w innych rodzajach pieczywa.

17. Sc5 Kh8 18. SbT i czarne zo-

stały .„bez dwóch”, pozornie
wygląda, że atak białych za­
kończył się pomyślnie, głos ma­

ją jednak czarne; które po e-

fektownym 18... Wf2!l postawiły
przeciwnika w krytycznej sytu­
acji, jeśli teraz 19. Wf2 to po
19... Gh2!! 20. Kh2 Hh4 21. Kgl
Sg3 czarne wygrywają, pozosta-
je więc tylko 19. Hf2! Sf2 20.
Sd6! Hd6 21. Wf2 Hd4 22. Gf4
Sf6. Burza ucichła, w rezultacie

kombinacji czarne uzyskały nie­
wielką przewagę materialną
jednak aktywna pozycja figur
pozwala

‘

białym utrzymać rów­
nowagę. Po posunięciach 23.
Wdl Hc5 24. Wcl Hb6 25. Gc7,
He3 26. Gf4 Hb6 27. Gc7 He3 28.
Gf4 przeciwnicy zgodzili się na

remis.

ZADANIE 16

15. 1.

Czarne zaczynają i wygrywa­
ją. Rozwiązania prosimy nadsy­
łać do przyszłego piątku na ad­
res Redakcji — Wiślna 2.

Rozwiązanie zadania
Ha7! Ha7 2. We8 Gf8 3. Gd4
Hg7 4. Wf8 mat.

Nagrodę książkową za rozwią­
zanie zadania 13 otrzymuje p.
Tomek Marcowski, Nowa Huta
os. Kolorowe 19/40.
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18.45 Mała encyklopedia •

20.20 Cy-
do akcji —

Panorama,
z tyeh lat,

'

Reklama,
22:50 ■

„Rodzinne zdjęcie” z Placu Mariackiego, będzie co wspominać...

Krakowskie lato
istna Wieża Babel
Jak co roku letnią porą kra­

kowianie usiłują wyemigrować
nad morze, w góry byle z dala
od rozgrzanych murów miasta.

Kraków nie pustoszeje, a prze­
ciwnie w centrum jak gdyby
tłumniej: wyciećzlS, turyści kra­
jowi i zagraniczni. Istna Wieża
Babel na Rynku. Co godzina u-

noszą się głowy, by dostrzec mi-

Mama kupi laskę...

By umilić im życie
Krakowska plastyczka Jani­

na Styka wystąpiła ostatnio w

Gdyni z wystawą swoich prac.
W Domu „Za Falochronem"
którego mieszkańcami są lu­
dzie starzy, cierpiący na reu­
matyzm. Wystawa połączona
była z wieczorem autorskim
jej córki poetki Niny Styki.

Trwałą pamiątką tej impre­
zy będą oozóstawione przez
malarkę jej akwarele (10 prac)
ofiarowane dla Domu i jego
mieszkańców. Są to pejzaże,
kompozycje, portrety kobiet.

goczącą trąbkę hejnalisty na

wieży Mariackiej, hejnał przy­
najmniej w dzień przygłusza
warkot samochodów.

Nic nikogo nie zraża, ani upał,
ani kłopoty z komunikacją, noc­
legami — trzeba przecież zali­
czyć Wawel, muzea, przebiec
ulicą Kanoniczą. Czasem miasto
łaskawie uchyli rąbka tajemni­
cy pozwalając dostrzec bardziej
spostrzegawczym turystom uro­
kliwy dziedziniec kamieniczki,
jakiś detal rzeźbiarski.

Na ogół jednak większość osób
z braku Sukiennic (obstawione
rusztowaniami) wykonuje pa­
miątkowe zdjęcia kościoła Ma­
riackiego, Żaczka na pl. Mariac­
kim. Może jeszcze udać się na­
bycie krakowskiej laski...

Tłumnie oblegane są orkiestry
uliczne, i rzeczywiście od razu

weselej się robi gdy na wyłączo­
nej z ruchu ulicy Floriańskiej
czy Szewskiej rozbrzmi krakow­
ska piosenka. Przerywa ją tylko
dzwonek omnibusu, który nie­
strudzenie, fetując 100-lecie

Miejskiej Komunikacji, obwozi
rozradowane dzieciaki i turystów
obwieszonych fotograficznymi
aparatami. Z typowo krakow­
skiego repertuaru mamy stada

gołębi do karmienia, kwiaciar­
ki, które tego roku mają szcze­
gólnie okazałe wiadra pełne
kwiatów. , Naprzeciw turystom
wyszły krakowskie; księgarnie u-

stawiając na ulicach w obrębie
centrum stoły, na których sprze­
dawane są plany miasta, albu­
my o Krakowie, choć brak na­
dal przewodnika z prawdziwego
zdarzenia. Dla najbardziej stru­
dzonych rozłożyły stoliki i para­
sole „Antyczna",
siadująca z nią
Małym Rynku.

Trudno w tej
jakiej narodowości turyści naj­
liczniej odwiedzają nasze mia­
sto. W Krakowie

; ńajwięćej* 4 grup -f' ^Otodijnyęh.
Sporo jest też grup włoskich,
wielu Skandynawów, a także
Francuzów i Anglików.

Ogromny ruch panuje w mię­
dzynarodowym hotelu studenc­
kim, gdzie przebywają młodzie­
żowe grupy ze wszystkich kon­
tynentów.

Cóż taki Krąkowa urok,
wabi swymi zabytkami i trady­
cją i nie zrażają nikogo żadne

niedogodności, (j. ".)

Klimatyzacja
problem otwarty

„Pasieka" i są-
kawiarnia na

chwili ustalić

Zmarł
od uderzenia w głowę

Do chuligańskiego wybryku
graniczącego z bandytyzmem do­
szło w podkrakowskiej miejsco­
wości Pawlikowięe. Dwóch nie­
trzeźwych mężczyzn zaatakowa­
ło mieszkańca tej wsi’23-letniego
Władysława P. Uderzony z całej
siły w głowę uparił na betonowy
bruk chodnika, ponosząc śmierć.

Sprawcy pobicia: 23-letn: Walde­
mar W, i 19-latni Zbigniew Ch.
z Krakowa zostali aresztowani-.

odnotowano

Krakowski „Instal” jest wy­
konawcą coraz większej liczby
prac (modernizacyjnych, budo­
wlanych i in.) w podwawelskim
grodzie. Przy przedsiębiorstwie
działa placówka Inżynierii O-
chrony, Środowiska. Idzie o to,
aby urządzenia montowane w

Krakowie nie odbiegały swym
standardem od stosowanych w

krajach wysoko rozwiniętych.
W najbliższym czasie'przed

kipami „Instalu” staną tiowe za­
dania: montaż urządzeń klima­
tyzacyjnych, wentylacyjnych,
odpylających, budowa oczyszczal­
ni ścieków, zakładu „przerabia­
jącego" odpady komunalne i

przemysłowe itp. Chcąc najle­
piej wywiązać się z. tego zadania
„Instal” nawiązał, współpracę z

Politechniką Krakowską i AGH.
Co pewien okres czasu odbywają
się konferencje, w których u-

czestniczą projektanci, przyszli
użytkownicy oraz wykonawcy!

W dniu wczorajszym, w kolej­
nym spotkaniu — poświęconym
kwęstiom^klimatyzacji i wenty­
lacji — uczestniczyli m. in.
przedstawiciele służby zdrowia,
hotelarstwa, gastronomii, kin,
teatrów; Zaprezentowano rozwią­
zania i urządzenia klimatyzacyj­
ne i wentylacyjne angielskiej
firmy „Carter”., (ja)
iiiiiiiiimiiiiiniiiiiiiiiininirimiuii
Mapy no^gś^i
Książkowe do nabycia na

'

ulicy
cieszą się powodzeniem.

RTJBIS

Nowy rok szkolny
nowe zadania

Jeszcze tylko 6 dni pozostało
do rozpoczęcia w szkołach pod­
stawowych nowego roku szkol­
nego. Rok ten będzie Szczególnie
ważny w związku z nowym u-

kształtowaniem ’ administracyj­
nym kraju i rozpoczynającą się
5-latką oświatową.

W tym roku 90 proc, dzieci w

wieku lat 6 zostało objętych
wychowaniem przedszkolnym, w

dalszym jednak ciągu istnieje tu
duża dysproporcja między sytu­
acją w mieście Krakowie a w

gminach województwa. Nowy

Cierpliwość
i... beztroska999

Interweniowaliśmy i
.. .Dyrekcja Zakładu SDH „Jubi­

lat" poinformowała nas, iż sprze­
dawcy mają obowiązek wycofy­
wania ze sprzedaży tkanin uszko­
dzonych łub zabrudzonych pocho­
dzących z „Pewex-u“ lub od do­
stawców krajowych. A zatem je­
śli towar jest nie przeceniony —

mamy go otrzymać bez wad! (W)

W ciągu ostatnich dwóch ty­
godni nie zdarzyło mi się, by
wsiadając do tramwaju i wrzu­
cając— jak przystało na zdy­
scyplinowanego obywatela i

przykładnego pasażera — zło­
tówkę do automatu otrzymać
wzamian bilet.: I to zarówno ja-
dąc do prący, jak i, zf niej .wra­
cając. Stąd moja niepewność.';
czy jestem wyjątkowo* pechową
osobą, czy też obsługa tramwa­
jów jest wyjątkowo niedbała.
Powinna przecież chociażby na

końcówkach linii sprawdzić czy
automaty funkcjonują prawidło­
wo.

O automatach-pożeraczach u-

kazują się systematycznie kry­
tyczne uwagi na łąmach całej
krakowskiej prasy. Podziwiać
tylko cierpliwość pasażerów no i.
beztroskę MPK. (D)

rpk szkolny przyniesie zdecydo­
wane' zmniejszenie liczby ucz­
niów w poszczególnych klasach
do 30. Umożliwi to od dawna po­
stulowaną indywidualizację pro­
cesu nauczania i wychowania.
Będzie to także korzystna sytu­
acja do wcześniejszego niż do­
tychczas rozwijania zaintereso­
wań uczniów w konkretnych
dziedzinach, związanych z dal­
szym kształceniem i podjęciem
określonego zawodu.

; Rok szkolny 75/76 musi przy­
nieść dalsze przygotowania do

nowego systemu Oświaty — czyli
10-letniej szkoły podstawowej,
który wejdzie w życie w 1978
r. Szczególnie problem ten doty­
czy szkół, w gminach, nie wszy­
stkie bowiem zostaną 10-latkami
i powstanie konieczność dowożę-:
nia uczniów klas1 9
ńych miejscowości.

O tych i innych
stojących w nowym
nym przed oświatą
dyskutowano na

konferencji inspektorów oświa­
ty i wychowahią orąż gminnych
dyrektcrów- szkół. (es)

i10doin-

zadaniach
roku szkol-
krakowską,
wczorajszej

Notatnik krakowski
JUTRO O GODZINIE:
* 1Ó.30 KDK, Rynek 61. 27 dzie­

dziniec — występ grupy regional­
nej z Bukowiny Tatrzańskiej.
Wstęp wolny. Natomiast w nie­
dzielę 17 bm. o godz. 19 wystąpi
tu gościnnie Chór Oficerów Re­
zerwy, z Jamboł (Bułgaria).

I
I
I

I

Kraków stał się moją miłością
Pan ZENON GAŁECKI świetnie mówi po polsku, jakby

urodził się i wychował nad Wisłą, a nie w dalekiej
Brazylii. Z Warszawy wyemigrowali, z końcem XIX w., jego
dziadkowie. Rodzice urodzeni już za oceanem, nie znali ojczy­
stego kraju, ale znali język polski i po polsku rozmawiali
z dziećmi. Niezależnie od tego, czy dom znajdował się na ran­
cho, gdzie hodowali bydło i uprawiali ryż, czy potem w Porto

Alegre, żywe były w tym domu polskie tradycje.
— Wielkie było moje wzru­

szenie — mówi — gdy przy­
bywszy do Santos wsiadłem na

pokład polskiego statku m/s
„Gałczyński”. Ogromnym prze­
życiem było też, gdy dowódca
statku,
Wielkiej
Wrzeszcz,
kurs —? Gdynia.

— Z jakiej okazji odwie­
dził Pan Polskę?

— Jestem od lat prezesem,
założonego w 1898 r. w Porto
Alegre — Sociedade Polonia,
czyli Towarzystwa Polonia. W
Polsce jestem po raz pierwszy,
przyjechałem tu wraz z mał­
żonką, Brazylijką, na zaprosze­
nie Towarzystwa ,,Polonia” w

Warszawie. Poznaliśmy Gdy­
nię, Warszawę, Zakopane, za­
trzymaliśmy się w Krakowie,
zwiedzimy Poznań i Lublin.

— Ma Pan szczególne
zasługi w propagowaniu

krakowianin, kapitan
Żeglugi Józef

wydal komendę:

wszystkiego, co polskie...
— Staram się, by Towa­

rzystwo rozwijało ożywioną
i wszechstronną działalność
wśród brazylijskiej Polonii, a

także przyczyniało sie do krze­
wienia wiadomości o Polsce
wśród Brazylijczyków. W Por­
to Alegre mamy swój duży

‘ i

piękny Dom Polski — ośrodek
polskiej kultury. W tym Domu

znajduje się sala widowiskowa
na 600 miejsc, bodajże naj­
większa w Brazylii biblioteka
polska. Mamy też kawiarnię,
kręgielnię, salę baletu. Posia­
damy bowiem 80-osobowy ze­
spół taneczny. Niedawno otrzy­
maliśmy wspaniały dar z Pol­
ski: stroje regionalne dla ze­
społu. Zarówno w Porto Ale­
gre, jak też w stanie Rio Gran­
dę do Sul, którego to miasto
jest stolicą, mieszka szczegól­
nie wielu Polaków. Są to po­
tomkowie dawnych emigran­
tów, bądź też Polacy, których

podczas ostatniej wojny
się potoczyły, iż osiedlili

losy
tak
się w Brazylii.

— Czy w Porto Alegre,
oprócz Domu Polskiego,
jest jeszcze coś, co wiąże
się z Polską?

— Tak, w tym portowym,
1.860-tysięcznym, największym
w południowej Brazylii mieś­
cie, jedna z głównych arterii
nosi miano: Ayenida polonia.
Są ulice: Kościuszki i- Koperni­
ka. Duże, miejscowe planeta­
rium zwie się również imie­
niem genialnego polskiego
astronoma. Przed 3 laty wznie­
siono też jego pomnik. Po­
dobne pomniki — wybudowa­
ne staraniem Towarzystwa
„Polonia” i przy serdecznym
poparciu miejscowych władz —•

odsłonięte zostały w tym roku
w miejscowościach.: Sao Mar-
cos i Garibaldi, gdzie przed
wiekiem osiedlili się pierwsi o-

sadnicy polscy w

100-lecie polskiego
twa obchodzone . było
dzie w Brazylii. bardzo
czyśęie, ponieważ Polacy
byli tu uznanie, szacunek,
patię.

— Jakie są Pana
żenią z podróży P«
sce?

Brazyli,
osadnic-

. wszę-
uro-

zdo-

sym-

wra-

Poh

Telewizja
Program I

Piątek
16.25 Program dnia, 16.30 Dzien­

nik, 16.40 Obiektyw,' 17 Tuzin —

teleturniej, 17.30 Niedziela na wsi
— film, 17.40 Czas Dunaju, 18.10
Sylwetki X Muzy, 18.40 Pollena —

reklama,
zwierząt — film przyród., 19.20 Do
branoc, 19.3Ó Dziennik,
prian Dupin wkracza

pr. CSRS, 20.55
Co nam zostało
Dziennik, 22.25
Wiadomości sportowe,

Zakończenie programu.
Sobota

10.00 Cyprian Dupin wkracza do
akcji — film czechosł. 15.10 Pro­
gram dnia, 15.15 Program I pro-,
pionuję. 15.39 Informacje — towa­
ry, — propozycje. 15.45 Lektury
Pegaza. 10.00 Dziennik: 16.10 Obiek­
tyw. 16.30 Nowogród — film do­
kumentalny. 17.30 Za kierownica.
18.00 Gminny autoportret: 18.20 Re­
klama. 18.25 Legenda Robin Hooda' ‘

— film prod. ahg. 19.20 Dobranoc.
19.30 Monitor. 20.20 Finał Pucharu
Europy w lekkiej aletyoe. 22.00
Dziennik. 22.20 Człowiek z Londy- ,

nu — film czechosł. 23.50 Przeboje
'

świata. 0 .25 Zakończenie progra-

PRZERWY W DOSTAWIE

PRĄDU
Zakład Energetyczny Kraków-Mia­
sto przeprasza za przerwy w do­
stawie energii elektrycznej:

■— dnia 19, 20 sierpnia/ w godz.
8—15, przy ul. Witkowickiej, :Zie­
lone Wzgórza, Bibickiej, Dożynko­
wej, Dróżnickiej,

— dnia 21 sierpilia; w godz. 8—16,
przy ul. Mazowieckiej -nr : 145—167,
102-169,Racławickiej, Wrocławskiej
nr 73—81, .

'"" ’

— dnia 21, 22 sierpnia, w godz.
8—15, przy ul. Porzeczkowej, Ko­
ralowej, Głogowej, Wądół, Górnic­
kiego, . .■ ,

— dnia 26, 27 sierpnia w godz.
8—15, przy ul. Kuźnicy Kołłątajow-
■sklej; Natansona, Fika, Siewnej,
Polma,

'

r- dnia 20 sierpnia, w godz. 8—16,
przy ul. Ks. Józefa, na osiedlu
Wojskowym Bielany

dnia 27 sierpnia, w godz. 8—16,
przy ul. Drzymały, Dzierżyńskie­
go od ul. Zarzecze, Zarzecze, We­
sele, Włościańskiej, Płaskiej, Zbie­
żnej, Kunickiego, Sewera

— dnia 29 sierpnia, w godz. 8—16,
przy ul. 18 Stycznia ńr, 94, 63—69,
Smoluchowśkiego, Staffa, Dzier­
żyńskiego "77, ■

— dnia 30 sierpnia, w godz. 8—16,
przy ul. • Chełmońskiego/ Mehoffe­
ra, Wodzinowśkiego, Stanisław­
skiego, Stachiewicza.

mu.-

— Wszystko, co widzimy tu
z małżonką przechodzi nasze

wyobrażenia. Jesteśmy oczaro­
wani i zachwyceni: serdeczno­
ścią ludzi, zabytkami przeszło­
ści, a także obecnym rozwo­
jem i rozbudową, polskim kraj­
obrazem i przyrodą. Niestety,

■zbyt mało wie o Polsce brazy­
lijska Polonia. Za mało docie­
ra do niej polskich wydaw­
nictw. Gdyby istniała większa
propaganda, wielu Polaków od­
wiedzałoby Polskę. Chcę tu je­
szcze wrócić, z małżonką, a

także z mymi córkami Zuleicą
Valquirią i Żenią Valderez. Po­
dobnie jak ja, gdy poznałem
Polskę, powinny być szczegól­
nie dumne z kraju naszych
przodków. Kraków stal się mą
miłością. Tu zostawiam swe

serce.

— Serdecznie dziękując
za rozmowę życzymy
wszelkiego powodzenia i
dalszych Osiągnięć w pra­
cy prowadzonej wśród
Polonii brazylijskiej, jak
też szybkich.,, ponownych
odwiedzin kraju i miasta,
gdzie pozostawił Pan ser­
ce.

Rozmawiała:

B, PIECZONKOWA

K-$940

Niedziela
7.10 TV Technikum Rolnicze.

7.30 TV Technikum Rolnicze. 7 .50
Przypominamy^ radzimy. 8.00
Alarm przeciwpożarowy trwa.
8.10 Nowoczesność w domu i za­
grodzie. 8.35 Bieg po zdrowie. 8.50
Wiadpmości sportowe. 8.55 Pro­
gram dnia. 9 .00 Dla młodych wi­
dzów: Książę Bajaj a — film' prod.
CSRS. 10.20 Antena. 10.40 W sta­
rym kinie. 11.55 Polska leży nad
Bałtykiem, teleturniej. 12 .50 Kon­
cert fortepianowy B-dur. W. A .

Mozarta. 13.25 Dziennik. 13.45 Ty-. :

dzień. 14 .15 Klub Sześciu Konty­
nentów. 15.00 Dla dzieci: Dlaczego
ciele ogonem miele. 15.35 Losowa- -,

nie Toto-Lotka. 15.50 Refleksje
obywatelskie. 16.05 Z teki folklo­
rystycznej - A.. Dygacza. 16.40 „Ko­
muniści” — rep. film. 1^.10 Sopot
74 — reportaż. ,17.25 Niedziela z.

Anią — film jug. 18.40 ‘Wieczoryh-
; ka. 18.55 Finał Pucharu Europy w

lekkiej atletyce. 19.30 Dziennik. .

'

20.10 Finał Pucharu Europy w

■lekkiej atletyce.. 21 .30, Nowe przy­
gody Vidocqa .— film ser. fr. £2.25 ;
Gdzie jest przebój. 23.10 informa-”"**
cyjny Magazyn Sportowy. 23.35 'ŚK -d
kończenie ptograihu.
•V’ Program II ■

Piątek
17.25 Program dnia, 17.30

ze Skorpi<>na film pr.
18.35 Ż kamerą prźez świat,
Kronika, 19.2IK Dobranoc, 19.30J
Dziennik, 20.20 Załoga — pr. publ.,
21.20 . Filmy animowane, 21.45 7—
„24 godziny”, 21.55, Poszukuję to-a

warzysza podróży —■film ser. pr.
RFN, 22.50 Zakończenie programu.

Sobota
17.05 Program dnia. 17 .10 Pro­

gram II proponuje. 17 .20 Gość ze

Skorpiona — film prod. NRD. 18.30
Na pięknej wyspie Hinddensee —

film prżyrbdnL 19.00 Kronika. 19.20
Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.20

„Nagle samotny” — film prod.
USA. 21.35 — „24 godziny”. 21 .^5
Złota nuta. 23.15 Wieczór autorski.
0.10 Zakończenie programui

Niedziela
14.45 Program dnia. 14.50

Sojuz Apollo. 15.45 Trzy
o czasie — film dok. 16.10
kowy Film Dokumentalny.
Koncert Zespołów Ludowych
Płocku. 17.00 Świat — obyczaje —

polityka. 17.30 Gość ze Skorpiona
— ser. film pr. NRD. 18.25 Spot­
kanie z orkiestrą
19.15,
nik.’
radź. 21.40 Ocalić od zajx>mnienta.
22.20 Trio fortepianowe Fryderyka
Chopina. 22 .45 Zakończenie pro­
gramu.

Gość'
NRD,

19

Studio
uwagi
Wojs-

16,40
W

Sile Dinicu.
Wieczorynka, . 19,30 Dzłeń-
20.10 Dziewczęta — film

W sprawie budowy garaży
W ostatnim okresie czasu zna­

cznie wzrosła ilość skarg miesz­
kańców na nieprawidłową loka-

Odrobinę więcej
dobrej woli

Przy ul. Daj wór jest punkt
sprzedaży biletów okresowych
MPK, w którym zaopatruje się
wielu krakowian. Ostatnio punkt
zamknięto i chętnym zaserwo­
wano karteczkę informującą, że.

punkt będzie nieczynny od 4 do
27 sierpnia br. Mogą więc ku­
pować bilety przy ul. Wawrzyń­
ca.

Rozumiemy okres j urlopowy,
brak kadr itp. Można było chy­
ba jednak pozostawić przynaj­
mniej jednego pracownika, a nie
utrudniać ludziom możliwości
zaopatrywania się w potrzebne
bilety, (bo" . . ..

lizację garaży samochodowych
na terenie Krakowa. W związku
z tym prezydent miasta Krako­
wa zobowiązał naczelników
dzielnic i miast do bezwzględne­
go przestrzegania obowiązują­
cych przepisów dotyczących re- -

alizacji garaży i parkingów. W

szczególności polecił — natych- ,

miastowe wstrzymanie budowa­
nych i niedopuszczenie do budo­
wy garaży wolno stojących w

dzielnicach śródmiejskich, Śród­
mieściu i zespołach urbanistycz- ,

nych o charakterze zabytkowym,
polecił sukcesywne likwidowa- ■
nie garaży, których dotychczaso­
wa realizacja spowodowała po­
gorszenie, określonych przepisu-

"

mi, warunków zagospodarowa-
nia terenów mieszkaniowych.

W każdym nowym uzasadnio­
nym wypadku budowy garaży
istnieje obowiązek zasięgnięcia
opinii u właściwego samorządu
mieszkańców.
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PROGRAM I

Poniedziałek
16.25 Program dnia. 16.30 Dzien­

nik. 18.40 Obiektyw. ,17.00 Echo
stądlonu. '17.25 Teieferió. 18.40 Bia­
łe' miasto — pr., publ. międz. 19.00
Szare ńa/złote. .19.20 Dobrahoc.
19:30’’Dziennik; 20.20 (Teatr TV: A.

Strug — Sprawa Evy Evard. 21 -. 25
Alfabet rozrywki. - Ż2,Ó5 .Dziennik,
22.25 Wiadomości sportowe. 22.35
Zakończenie programu

Wtorek
9.00 Poranek. 110.00 Nowe przy-

gody, Vidocqa — film ser. fr. 19.25

Program dnia; 16.30 Dziennik. 16.40
Obiektyw. 17 .00 Polski film doku--

mentalny.. 17-40 Nie tylko dla pań.
18(00 Fakty —? .Opinie — hipotezy,
18.30 Reklamą. 18,35 Lato z pómy-
slem< 19.20 Dobranoc. -19.30 pzien-
nik. 20.20 Przypominamy, radzimy.
20.25 Dowódca łodzi podwodnej —

Piętek
Barbakan — Teatr STU 20.30

Exodus, 'Gyrk Wielki, piać k. kina
Światowid, w Nowej Hucie godz.
19.

Sobota
Barbakiłn — Teatr STU 20:30

Exodus/ Cyrk Wielki, plac.5 k. ki­
na Światowid godz. 15 i 19. .

Niedzielę
Barbakan — Teatr STU ? 20.30

Exódus, 'Cyrk Wielki, plac. k . kina
Światowid 15 i 19.

Piętek
Kijów 16.15; 19.30 ziemia obieca­

na (poi. 1 15) Uciecha
15.45, 18, 20.15 Taka była
Oklahoma (.USA. 1. 15). War-,
szawa 16, 18, 20 Wążżż (USA 1. 15).
Wolność 15.45, 18, . 20,.15 Chąrlęy
Varrick (USA 1, 18), Apoljo 16, i9
Złoto dla zućhwałyęh,, (jug. -ęjSA
b,o) Wanda 15 45, 18, 29.15 Żew
krwi (ang. -RFN 1. 15) Sztuka
15.45, 18, 20.15 Nie oglądaj się te­
raz, (ang. -wl. 1 . 18). Ml. Gwardia
(Lubicz 15) 14.45, 17,- 19.15 Czło­
wiek w dziczy (USA 1. 15). Wrzos

(Zamojskiego 50) 15.45,, 18; 20 a-

resztuję. Cię przyjacielu (ang. b.Ó .) .

Kultura' (Rynek Gł. 27) 1,8,. >20.15
Gra (poi. I; 15). Mikro (Dzierżyń­
skiego 5) ■ió.3o, : 18; 20.30 kafiaret

(USA 1. 15); Związkowiec — stu-,
dyjne (Grzegórzecka 71) 15.30, 13,
20.30 Próbą terroru. (USA 1. 15)
Podegnanie zfifilttfenf.' Wista (Ga­
zowa 21) 16, 18: Och, -jaki pań sza;/1
lonę.(ang. 1. 15), 20 Drogą;dotęą-
liny (fr, 1 la), Maskotką

'

(Dzier-'
żyńskiego .551 15 30, 17.30, 19.30 Ńa
niebie i na. ziemi, (poi- b.o.).,Ugro-
rek (oś.. Ugorek) 17, 19 Dekada
strachD (fr. 1 . 18). Tęcza (Praska
52)’ 17 Bajki, 18 Znakomity pią­
tek (ang, b. o). Pasaż (Pasaż Bie­
laka) 15, 16,' 17' Przygody Bolka 1
Lolka; 13,- 20,- 22 ’ Żbereżnlk (ang.
b.oj

‘

,

Kina v/ Nowei Hucie
Świt 16, 18, 20 Gdyby Don Juan

był kobietą (fr. 1. 18). M. Salą 15,
17.15, 19.30 Kłute (USA 1< 18).
Światowid 16, 18,. 20 Nieuchwytny
mordercą (Wł; 1. 18). M . Sala 15,
17.15;.;; 19,30 Janosik (poi. b.o.).
Sfinks (Majakowskiego 2) 16,. 18, ;2Ó
Anna 1000 dni (ang; 1. 15)1

Sobota
Kijów 16,15, 19.30 Ziemia obieca­

na. Uciecha 15.45, 18, 20.15 Taką
była1 Oklahoma. Warszawa 16, 18;
20 ;Wązżż; Wolność’ 15.45, 18, -20.15,
Charlęy Varrick. Apollo, 10, .12.30'
Joą Kldd . (USA 1. 15), >1.6, 19,. Złoto
dla zuchwałych. Wanda 10,. .12,15
Peppihó podbija Amerykę (wł;-
hiszp/ 1. 15), 15.45, 13,- 20,15 Zew
krwi Sztuka 15.45, 18. 20.15 Nie
oglądaj - .się teraz. Ml. Gwardia
14 45, 17, 19 15. Człowiek w dziczy
Wrzos 15. 18, 20 Aresztuję ■cię
przyjacielu Kultura 18,: 2015 GoS-
e'e (USA 1. 181. Mikro 15 30. 18.
20.30 Kabaret (USA 1. 13). Ztyiąz-
kowleo 15.30 . 18, 20.15. 'Próba: ter­
roru. Wisła 11, 16, 18 Och, jaki pań
sżalgńy;, 20 Droga do Saliny. Ma­
skotka; 15.30,: 17.30, 19,30 Ną : niebie
i na ziemi Ugorek 17, 10. Dekada
strachu. Tęcza 17', 19 Znakomity
piątek/ Pasaż 10, li,- 15/ 16, 17

przygody Polką Toika. 12 . 18. 20,
22 Zbereźnik. Podwawelskie (Ko­
mandosów ,21). .1.3. 18. Doktor Po­
palił (fr. 1 15)
Kina w Nowei Hucie
Świt 16, 18, 29 Gdyby Doń Juan

bvł kobietą, M. Sala 15, 17.15,- 19.30
Kłute. Światowid 16,. 18, Nieu­
chwytny morderća. M. Sala 14.45,
17.1'5, 19.30 Janosik. Sfinks 16, 10, .20

Anną 1000 dni. - 4

Niedziela
Kijów 16.15, 19,30 Ziemia obieca­

na. Uciecha 11, -15.45, 18, 20.15 Ta­
ka była ; Oklahoma. ‘

Warszawa
12.15, „16, 18,; 20 Wążźż. Wolność
11, 15.45, 18, 20.15 Ćharley Varrlck.

Apollo 1Ó. 12 .30 Joe Kidd, 16, 19;
Złotó; dla „zuchwałych. Wanda 10/
12.15 Feppino podbija Amerykę,
15.45, 18,

' 20.15 Zew krwi Sztuka
10.15, 12.30, 15.45, 18. 20.15 Nie oglą­
daj się teraz. - Mł. Gwardią 12,
14.45, 17, 19.15:, .Człowiek w .dziczy.
Wrzos 18, 18. ' 20 '

Aresztuję .cię
przyjacielu, kultura tś, 20.15 Jak
tó się robt (poi. b.o.) . Mikro .15.30;
18, 20.30 Kabaret. Związkowiec
15.30 Próba terroru, 18, '20.15 Ostat­
ni seana filmowy (USA 1. 10).. Wi-

film radź. 2X00 Ekran 1 życie.
22.50 Dziennik. 23.05 Wiadomości
sportowe. 23.15 Zakończenie pro­
gramu. .

środa
10.00 Dowódca łodzi podwodnej

— film cadz. 13.53 Program dnia.
16.00 Dziennik. 16.10 Obiektyw.
16.30 Losowanie Małego Lotka.
16.40 ' Ńa- każdym kilometrze —

film bułgarski. 18.00 Poligon. 18.33

Sprawozdawczy magazyn sporto­
wy. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.20. Zycie w Buttersea —

film ang. 22.13 Świat i Polska.
23.00 Dziennik. 23.20 Wiadomości
sportowe. 23.30 Zakończenie pro­
gramu.

Czwartek
ld.ÓÓ Egzamin film prod. bułg.

16.25" Program dnia. 16.30 Dziennik.
16.40 Obiektyw. 17 .00 Ekran z brat­
kiem, 18.10 Informator turystycz­
ny. 18.40 Reklama To lubię. 18.45

sla .13, 16 Och, jaki pan szalony,
18, 20 Droga do Saliny. Maskotka
15.30, 17.30, 19.30 Na niebie i na

ziemir Ugorek 17, 19 Dekada stra­
chu. Tęcza 15, 17, 19 Znakomity
piątek,./ ., Pasaż 10, 11, 15, 16, 17

Przygody Bolka i Lolka, 12. 18, 20.
22, Zbepe^nik. Podwawelskie 16, 18
Doktor Popaul.

Program dla dzieci
Wisła. 11, 12, Podwawelskie 11, 12,

Wrzos 11, 12, Związkowiec 12.15.

Kina w Nowej Hucie
Świt 16, 18, 20 Gdyby Don Juan

był kobietą. M. Sala 13, 17.13, 19.30
Kłute, ^wiatowid 16, 18, 20 Nie­
uchwytny morderca. M. Sala 14.45,
17.15, 19,30, Janosik, Sfinks 16, 13,
20 Anna 1009 dni.

Program dla dzieci
Sfinks 11, 12.

Wystawy-muzea
Wawel — komnaty (piąt. 12—18

wst. wolny, sob. niedz. 9—14 .15 i
15—17), Skarbiec 1 Zbrojownia
(piąt. 12—18 wst. v wolny, sob.
niedz. 10—15,30), Zamek i Muzeum
w Pieskowej Skale (piąt. sob.
riiedz. 10—16), Muzeum Lenina, To­
polowa 5: Lenin w Polsće, „Lenin
a niepodległość Polski*’ (piąt. 9—

18, sob. 10—17, niedz. 10—15), Od­
dział w Poroninie (piąt. sob.
niedz. 8—16), w Białym Dunajcu
(piąt. sob. niedz. 9—16). Muzeum
Historyczne — Oddziały: Jana 12;
Dzieje i kultura Krakowa (piąt.
9—15, sob. 9—14, niedz. 9—16).
Szpitalna 21: Dzieje teatru krak.
(piąt. 9—15, sob. 9—14, niedz. 9—

16), Wieża Ratuszowa (piąt. 8.30—
14j.3O, Śób?;:8.30—13.3ó;'! itólz.'’?—
15.30), ^Muzeum 'Narodowe — Od-
dziąłyi.. Galeria, pols*
ki&go Smąljęę'.stw4...>i..,jrzeżby ,1764*-^
1900 (piąt. sob. niedz. 10—16), Dom

Matejki* Floriańska 41: Chwała o-

ręźa polskiego, Batalistyczne obra­
zy i. rysunki J. Matejki (piąt. 12—

18, sob. 10—16, niedz. 9—15), Szo-
łayskich, pl. Szczepański 9: Pol,
maląrstwo. i rzeźba do 1764 r.

(piąt. sób. niedz. 10—16), Nowy
Gmach, al. 3 Maja 1: Polskie ma­
larstwo i rzeźba XX w., Rysunek,
grafika, fotografika i książka J.
Wernera, Grafika Zielonego Balo­
nika (piąt. sob. niedz. 10—16), Ar­
cheologiczne, Poselska 3: Staro­
żytność i średniowiecze Małopol­
ski, Kolekcje zabytków archeolo­
gii śródziemnomorskiej (piąt.
niedz. 10—14, sob. 14—18), Podzie­
mia kościoła św. Wojciecha:
„Dzieje Rynku krak.*’ (piąt. sob.
9—16, niedz. 13—17), Etnograficzne,
pl. Wolnica 1: (piąt. sob. niedz.
10—10), Przyrodnicze, Sławkowska
17: Fauna Polski (piąt. sob. niedz.
10—13)

’ Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3a: Tkaniny R. Szy-
mańskiej-Plęskowskiej, rzeźby O.
Truszyńskiego oraz plakatu poz­
nańskiego. (piąt. 13—20, sob. niedz.
11—18), ZPAF, ul. Anny 3: Lhotse
— Himalaje — Nepal (piąt. sob.
niedz. 10—18), Galeria Sztuki
Współczesnej, Bracka 2: Rysunek
W. Sas-Ńowosielskiego (piąt. sob,
11—18, niedz. niecz-.j, N. Huta, al.
Róż 3: Malarstwo E. Gondka, E.

Soleckiego i Zb. Szymańczuka
(piąt. sob. niedz. 11 —18), Rydlów-
ka, Tetmajera 28 (piąt. sob. niedz.
11—14), KTF, ul. Boh, Stalingradu
13: Venus .75, cz. I (codz. 9—21);
Kopalnia Soii, .Wieliczka (codz. 8

—18), Muzeum Lotnictwa 1 Astro­
nautyki, Czyżyny (piąt sob. niedz.
10—14), Kramy Dominikańskie.
Stolarska 8—10: Współczesny pej­
zaż (piąt. sob 11—18, niedz. niecz.).
Galeria Sztuki, Floriańska 34: Bi­
żuteria — unikat' J. Bożka (piąt.
11— 19,/sob. 12—18, niedz. niecz.) .

Piętek
Chir.: Prądnicka 30, Chir. dziec.,

Neurol., Urolog.: Prądnicka 35/37,
Okulist.: Witkowie®, Laryng.: Ko­
pernika 23a, Pogot. Ratun.: Sie­
miradzkiego 1: wypadki teł.. 09.
zachorowania i przewozy: 380-55,
Podgórze 625-Soi, 657-56, Grzegórzki
109-01, 103-73,'

'

Pogot. MO teł. 07,
Telefon Zaufania 371-37 (16—22),
Straż Poż. 08, Pomoc Drogowa
RZMot Kraków 417-60 (piąt. sob.
7—22, niedz. 11—15), Zakopane
27-97, N. Targ 29-42 . N. Sącz 208-25,
Tarnów 39-96 (piąt, sob. 7—16,
niedz. - 1 1 —15), Informacja o Usłu­
gach, Mały Rynek 5, tel. 565-88 .

223-56, niedz. ńiecz., Nowa Huta:

Pogot. MO tel. 411 -11, Pogot.
Ratunk. 422-22; Straż Poż. 433-33,
D ur pediatr. dla Nowej Huty,

Willowy program IV
(Od 18 VIII do 22 VIII J975 r.)

Czym żyje świat. 19.30 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.20 Przypomina­
my, radzimy. 20.25 Nieznajomi z

pociągu — film prod. USA. 22 .10
Pegaz. 22.55 Dziennik. 23.10 Wiado­
mości sportowe. 23.30 Zakończenie
programu.

Piętek
10.00 Nieznajomi z pociągu *—

film prod. USA. 16.25 Program
dnia. 16.30 Dziennik. 16.40 Obiek­
tyw. 17 .00 Pora na Telesfora. 17.35
Sezam. 17 .55 Mała encyklopedia
zwierząt. 18.30 Giełda reporterów.
19.05 Wystąpienie ambasadora Ru­
munii. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzień-,

Co-Gdzie-Kiedy?
Piętek Sobota Niedziela

151®17
Marii Rocha Jacka

Napoleona

1
Joachima

iIERONl/1
Mirana

k
Szpital w Nowej Hucie, Informa­
cja kolejowa zagr. 222-48, kraj.
238-80 do 85, 595-15, Informacja
kodowa tel. 413-54 (dla N. Huty),
203-22, 203-42, 584-23. 230-19, Mili­
cyjny Telefon Zaufania 216-41 ca­
łą dobę, 262-33 (8—16), Krak. Tow.
Świadomego Macierzyństwa, Młodz.
Poradnia Lekarska, ul. Boh. Sta­
lingradu 13, tel. 578-08 (codż. 9—13),
Wizyty domowe lekarzy chorób
dzieci — Lek. Spółdz. Pracy, tel.
583-43, 568-86 (piąt. sob. 16—23.30,
niedz. 8—23.30), Inform. Turyst.
„Wawel-Tourist”, Pawia 8, tel.
260-91 (piąt. sob. 8—20, niedz.
8—15).

Sobota
Chir.: Kopernika 21, Chir. dziec.:

Prokocim, Neurol.: Botaniczna 3,
Urolog.: Grzegórzecka 18, Okulist.:
Kopernika 38, Laryng,: Kopernika
23a.

Niedziela
Chir.: Kopernika :40, Chir. dudce;:

Prądnicka 35/37, Neurol.: Kobie­
rzyn, Urolog.: Grzegórzecką 18,
Okulist.: os . Ńa Skśrl>$, Laryng.1:'
Kopernika 23a.

Piętek
Sobota — Niedziela

Waryńskiego 24 (tlen). Długa 88,
Rynek Podgórski 9, Nowa Huta,
al. Rew. Październikowej 6 (tlen).

ZOO (Lasek Wolski) od godz. 9
do zmroku;

Ogród Botaniczny (Kopernika 27)
od godz. 10 do 17.

Salon Gier Sport. — ul. Marka
34 — Planty (codz. 10—21).

Wesoło Miasteczko, N. Huta —

Bieńczyce (piąt. sob. 15—21, niedz:

10—21).

PROGRAM I

Piętek
17.00 Radiokurier. 17.20 Gra i

śpiewa zesp. „Black Sabbath”. -

17.30 spotkanie z muzyką Rayela.
18.00 Muzyka 1 aktualności. 18.25
Nie tylko dla kierowców. 18.30
Przeboje sprzed lat; 19.15 Koncert
z gwiazdą — Ewa Demarczyk.
20.05 Reportaż literacki I. Linkle-
wicz pt. „Matczyna opowieść”.
20.20 Z nagrań „Electric .Llght Or­
chestra”. 20.35 Głosem 'zdobywał
świat — wspomnienia o Janie Kie­
purze. 21;05 Kronika sportowa i
komunikat Totalizatora Sportowe­
go. 21 .18 Dźwiękowy plakat re­
klamowy; 21.38 Muzyczny kalej­
doskop. 22.20 Gra Zespół — Willy
Boskowsklego. 22,20. „Filozofia
człowieka”. 22 .45 Z cyklu „Sopot
74”. 23.05 Korespondencja z zagra­
nicy. 23.10 Granice jazzu.

Sobota
0.06 Kalendarz Kultury Polskiej.

0.11 —5.00 Progr. nocny. 6 .05 Sporto­
wcy wiejscy na start. 6.10 Takty 1

minuty. 6.30 Informacje o pr. PR i
TV. 6 .35 Takty i minuty. 7 .00 Syg-..
nały dnia. 7.17 Takty i minuty.
7.35 Dzień dobry kierowco. 7 .40

Propozycje do Listy Przebojów.
8.10 Melodie naszych przyjaciół.

8.25 „Wieczór w Bizancjum” —

fragm. pow. I . Shawa. 8 .35 Kie­
lecki koncert rozrywkowy. - 9.05
Wakacje z przebojem. 9.30 Moskwa
z melodią i piosenką. 9 .45 Melodie
na smyczki, lo.óó Lato z. radiem
11.M Nie tylko dla kierowców.
11.55 Komunikat o stanie, wód.
12.25 Piosenka 1 gitara. 12.45 Rol­
niczy kwadrans. 13.M Nowe na­
grania polskiej muzyki ludowej.

nik. 20.20 Międzynarodowy Festi­
wal Piosenki w Sopocie. W przer­
wie 21.20 Panorama. 22.00 Między­
narodowy Festiwal Piosenki w

Sopocie. 23.00 Dziennik. 23.13 Re­
klama. 23.20 Wiadomości sportowe.

23.30 Zakończenie programu*
PROGRAM II

Poniedziałek
17.25 Program dnia. 17.30 Romeo,

czyżbyś Jeszcze żył — Mim bulg.
18.25 W strorię-życia — film dok;
19.00 . Kronika. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20,20 Prezentacja wie­
czoru japońskiego w TVP. 20.25

13.15 Alkohol, alkoholizm, alkohol.
13.20 Trzy plusy dla urody. 13.30
Katalog wydawniczy. 13.33 Bole-
slaw Wóytowicz — Szkice Symfo­
niczne. 14 .00 sport to zdrowie.
14.05 50 rocznica założenia - Komu­
nistycznej Partii Kuby. 14 .10 Prze­
krój muzyczny tygodnia. 14.40 La­
to z muzyką. 15.05 Listy z Polski.
15.10 Wiersze poetów afrykań­
skich. 16.06 U przyjaciół. 16.11
Radiowa kronika muzyczna. 16.30
Felieton literacki. 16.45 Śpiewa­
ją regionalne Zespoły pieśni 1 tań­
ca. 17.00 Sobotnio-niedzielne wyda­
nie Radiokuriera. 18.00 Muzyka 1
aktualności. 18.25 Nie tylko dla
kierowców. 13.30 Przeboje non

Stop. 19.15. Gwiazdy' światowych
estrad. 19.45 Transm. z Finału Pu­
charu Europy w lekkiej atletyce w

Nicei. 22 .20 Śpiewa Irena Santor.
22.30 Sbbotnia dyskoteka. 23.05, Ko­
respondencja z zagranicy., 23.10 So­
botnia dyskoteka.
I; -?« NfedżteliS

16.03 Publicystyka międzynarodo­
wa. 6 .10 Kiermasz pod Kógńttóeftf,’
7.06 Fala 75. 7.21 ■:z nagrań Pols­
kiej Kapeli pod dyr. F, Dzierża­
nowskiego; 7.30 Moskwa z melo­
dią i piosenką. 8.15 Wakacje z

muzyką; 0.15 Radiowy Magazyn
Wojskowy. 10.05 Wakacyjny Teatr
Przygody, „Tropiciele” — część IV
serialu słuchów, wg powieści E.
W. Hildicka. 10.25 Lista przebojów.
11.00 Festiwal „Salzburger Fest-
spiele 1975”. 13.00 Tropami ludzi 1

pieśni. 14 .00 Międzynarodowy Ra­
diowy Konkurs Chórów — „Niech
narody śpiewają”. 14 .30 W Jezio­
ranach. 15.00 Koncert życzeń. 16.06
Teatr PR — „Radio” — słuch. I.

iredyńskiego. 16.37 Muzyka roz­
rywkowa. 16.45 = Gwiazdy- jazzu.
17.15 Niedzielne spotkanie studia
Młodych. 18.00 Komunikaty Totali­
zatora Sportowego 1 wyniki regio­
nalnych gier liczbowych. 18.08
3XR — Radiowa Rewia Rozryw­
kowa. 18.53 Dobranocka. 19.15
Przy muzyce o sporcie. 20.05 Dys­
kusja na tematy ^międzynarodowe.
20.15 Transm., z Finału Pucharu
Europy, w lekkiej atletyce w Nicei.
21.20 Z lekką muzą przez lata.
21.30 Zespól Dziewiątka — Radio-
forum. 22.00 Słynne orkiestry roz­
rywkowe. 22,30 Rewia piosenek.
,23.95 Wiadomości sportowe. 23.20
Na zielonym parkiecie. '■

PROGRAM II

Piętek
17.00 „Ludzie pierwszego szere­

gu”. 17.20 Koncert życzeń. 18.05 ’

W rytmie sportowym. 18.40 Lu­
dzie wśród których żyjemy. 19.00
Ludomir Różycki — „Bolesław
Śmiały”. 19.15 38 lekcja języka
angielskiego, ,19.30 Koncert śymfor
nlczny. 21.45 Wiadomości sporto­
we. 21 .52 Muzyka. 22.00 '

Magażyń
studencki; , 2Ś;00 Świat "nowej ińU-

zyki. , 23.35: Co-Słychać; w święcie.
23.40 Utwory GuiUąume'a-Dufaya.

Sobota
4.35 Dzień dobry pierwsza zmia-

no. 5.00 Poranek muzyczny. - 5.35
Obserwacje .i propozycje. 5.45 Aud.
dla wsi. 5,55; Melodie na dzisiaj.
6.10 Kalendarz Radiowy. 6 .13 j7
jekcjh jężyka niemieckiego. 6.35
Chwila mużyki. 6.40 W ludc-wych
rytmach. 6.50 Gimnastyka.. 7 .01 Pr.
z Rzeszowa. 7.35 Posłuchaj 1 prze­
myśl; 7.46 ,,Co słychać”? 8.11 Mu­
zyka dla Was. 8.35 W świecie
współczesnej humanistyki. 9.00
Koncert z nagrań Chóru a cepel­
ia Pol. Radia i Telewizji w Kra­
kowie.' 9.20 Bezpieczeństwo na

jezdni zależy od bas samych. 9.30
W. A . Mozart — Sinfonia concer-

tante Es-dur. 10.00 „Dzień teścia”
— słuch. Z . Morawskiego. 10.35
Muzyką rozrywkowa. 10.45 Al. Raj-
czeW — „Lipsk-33” — w Wykona­
niu Orkiestry Symfonicznej Radia
1 Telewizji Bułgarskiej. 11.00
Współczesna polska muzyka ka­
meralna; 11.35 Rodzice a dziecko.

Tokio — film dok. 20.40 Barwy
i tony, przyjaźni — rep. 21 .00

przedziwny.- świat Shiko Munoka-

ty 21.33 Drogi Wujku Kyara —

nowela jap. 22.05 Nadejście Samu­
rajów — film jap. 22 .33 ,,24 godzi­
ny”. 22,43 Zakończenie programu.

Wtorek
.17.00 Program dnia. 17 .05 W Krę­

gu kultur i obyczajów. 17.30 Obli­
cze bandy -r film prod. bułg. 19.00
Kronika. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.20 Łąką -* rep. film.
3) 50 ŚPięwa 1 gra młodzieżowy
zespół KÓbża. 21 .M „24 godziny^.
21.30 impulsy — pr. baletowy. 22.00
Teatr Sensacji: Jego dwie zony.
23.10 Oferty. 33 .20 Zakończenie

programu.
Środa

17.10 Program dnia. 17 .13 Łśiwka
— film animowany. 17.26 Droga
w ciemności — film pr. rum. 19.00
Kronika. 19.20 Dobranoc. 19.30

11.40 Od Tatr do Bałtyku, lł-59
„Zwykłe i niezwykłe” — Polica
Niedialkowa — generał Armii Buł­
garskiej. 12.05 Pr. z Rzeszowa.
13.00 Studio Gdańsk przedstawia.
13.35 „Piękny dzień” — opow.' G.
Wohmann. 14 .00 Więcej, lepiej,
taniej. 14.15 Reportaż lit. J . Ryb-,
czyńskiego. 14 .35 śpiewają zespo­
ły młodzieżowe; 15.00 Radloferie.
15.00 „Czata” — magazyn wojsko­
wy studia Młodych, 16.15 Pr. ż;
Rzeszowa. 17,00 Na radiowej, an­
tenie wasze „troski , nasze wnioski.
17.15 Fel. Z. Kwiatkowskiego. 17.25
„O Mariach 1 dla Marli” 17.50 Mu­
zyka rozrywkowa. 18.00 Kultura
poza; sprawozdaniem* 18.40 „Radio-
latarnia” — czyli przewodnik po­
pularnonaukowy — Podwójne
echo, 19.00 Pleąrii Hepry Purcelia
z muzyki do sztuk teatralnych i
kantat śpiewa' Alfred Deiler. 19.15
39 lekcja1 języka angielskiego. 19.30
Matysiakowie. 20.00 Nowa muzyką

'.naszych przyjaciół — Rumunią;
20.30 Notatnik kulturalny. 20.40 Ką­
cik starej płyty. 21 .00 Przegląd fil­
mowy — Kamera. 21 .15 Elisabeth'
Sohwarżkopf — śpiewa' pieśni
Schuberta. 21 .45 Wiadomości. Spor­
towe. 21.55 Barok dla wszystkich.
22.30 Radiokabaręt — 3 po 3. 23.35
Co słychać w świecie. 23.40 Lek­
sykon jazzu — „G”.

Niedziela
4.35 Zapraszamy do Warszawy.

6.16 Mozaika polskich melodii lu­
dowych. 6135 Wiadomości Sportowe.
6.40' Dzień -dobry muzyko. 7,35 Fe­
lieton. literacki. 7.45 W rannych
pantoflach — „Panowie domu”.
8,25 „Zawsze w niedzielę” — fel.
A. I, Wieczorkowskiego 8.35 Ra-

dioproblemy. 8.45 „Co słychać”? —

poranne informacje i melodie,
9.10 Poranek literacko-muźyczny.
10.30 Koncert /źjtc^ęń..^ 14.00 Pr. z

Rzeszowa. 12 .ÓS Na 'ppltidnie od
Czantorii* '-ś-tjŻeśpó/.PieśirfL 1 i (TiA-
ca „Górnik” z Karwiny. 12.35 Czy
znasz tę .książkę — zagadka lite­
racka. 13.00 Konkurs pianistyczny
im. Królowej Elżbiety Belgijskiej.
— Bruksela 75. 14.00 Program' z

dywanikiem. 15.05 Koncert muzyki
operowej. 15.30 Teatr Przygody —

„Oko proroka’.’ — cz. II słuch, wg
pow. Wł, Łozińskiego. 16.15 Tu

horoskop reklamowy. 16.30 Kon­
cert chopinowski w wyk. D. Li-

patti. 17 .00 Wyniki Lajkonika. 17 .01
„Rzecz o .drewutni” — opow, T.
Nowaka. 17 .11 Muzyczny kogel-
mogel 17.30 Zespól Dziewiątką; —

Letnia taryfa. 18.00 Śpiewa Chór

Uniwersytetu w Kopenhadze. 18.35
Fel. aktualny. 18.45 Kabarecik re­
klamowy. 19.00 Teatr Sensacji —

„Sprawa Fatimy’? — słuch wg
pow F. Erpenbecka. 20.10 E. El-
gor — Koncert skrzypcowy h-moll
op. 61; 21.00 Wojsko, strategia, o-

bronność. 21 .15 Lukas Foss —‘

utwór na fortepian. 21.50 „Atma”
— gra zespół Michała Urbaniaka.
22.01 Krakowskie aktualności spor­
towe 2215 Pr. z Rzeszowa. 22.30
F. Reiner — .Interpretuje Symfo­
nię Brahmsa. .23.35 Utwory .: Tho­
masa Tallisa.

PROGRAM IIL

Piętek
‘

,17;o3' ..Tajemnifeś'" plemienia Ku”
•---odę pow P. Diękinsona;

' 174$
Kiermasz płyt, 17.10 Pfsarż ■,mie­
siąca T-" RóżeWlcz,.. 18 Mńzyko-bra-
nie^ 13.30 Polityka .dla ^wszystkich,
18.45 Tylko po hiszpańsku, 19 co

wieczór powieść „Kobieta w bieli”
— W. Collinsa odć; 9; 19.30' Eks­
presem przez świat, 19.35 Muzycz­
na- poczta UKF, 20 Solik Nitrikatór
-- gawęda, 20.10 IhtĆrradio — ma­
gazyn muzyczny,, 20.50 fiustrowa-
ny Magazyn Autorów, 21-5Ó Opera
tygodhią G. 'itónizetti: Fawory­
ta”, 22/yakty dnia,., 22.08 Gwiazda i
siedmiu'' ■wieczorów — D . Ross,
22.15 Trzy - .kwadranse jazzu
dyskografie, 23 Ulubione-, wiersze
recytuje K. ŁanieWSka, 23.05 KOn-J
cert tylko dla melomanów, ,23.50
Na dobranoc śpiewa E. Kitt.

Sobota
5 06 Hej, . dzień się,, budzi!,, 6.45.

Muzyczna zegarynka, 7.00 Eks­
presem przez Świat, 8.05 .Kiermasz
płyt, .8.30 Co kto lubi, 9.00 „Ta­
jemnica plemienia Ku’,’ — 20 ode..
pow. p. Dickinsona. 9.10 Na estra­
dzie Papt Anka, 9 45 Ińterradio —

magazyn ..muzyczny, 10.3Q Eks­
presem przez, świat, 10 35 Swing z

ParyżaJ 10.50 Śmierć di starycli de­
koracjach y, 3 ode. -ipow. T Róże­
wicza 11,00 Dyskoteka pod gru­
szą, ll.Sft Życie rodzinnej -maga-,
zyń, 11.50 Ńa skrzypcach

’

gra
Zbigniew, Seifert., 12.2'J iźa kie­
rownicą, 13 00 Powtórka .z roz­
rywki, 113.45. Czytamy pamiętniki
— A. Munthe „Księga z San Ml-
chele”, -14 .00 Lato w Filharmonii,

Dziennik. 20.20 Środa melomana.
20.55 Dziecko w święcie dorosłych.
21.S0 „24 godziny”. 21.40 Teatr TV:
Szczęście Frania. 22.50 Zakończe­
nie programu.

Czwartek
-17.06 Program, dnia. 17.10 w u-

pojnym rytmie tanga — film rum.

19.04 Kronika.’ 19.20 Dobranoc. 19.30
Dzienniki 20.20 W afrykańskim
mocarstwie. 20.55 Praska Wiosna
75. 21.40 „24 godziny”. 22.00 Na
każdym kilometrze — film ńułg.
23.» Zakończenie programu.

Piętek
17.15 Program dnia. 17.26 Przy­

goda nad Morzem Czarnym —

film prod. rum. 18.30 Z kamerą
przez świat. io.oó Kronika. 10.20
Dobrańoc. 19.30 Dziennik.
Rok w przyrodzie. 20.50 Człowiek
1 morze. 21 .15 „24 godziny’*. 21.25

Nieznajomi z pociągu — film prod.
USA. 23.00 Zakończenie prąęramu.

14.35 Mydło — gawęda, 14.45 Beat
ze Szwecji — zespół Abba, 15.00
Ekspresem przez świąt,' 15.10 Pio­
senki z różnych Obrotów, 15.30 69
minut na godzinę, 16/30 Jazz ze

Szwecji — Lars Sjósten QuSrtet,
16.45 Nasz tok 75-ty, 17.00 Eks­
presem przez świat, 17.05 „Tajem­
nica plemienia Ku” — 21 Ode. pow.
p. Dickinsona, 17.15 Kiermasz płyt,
17.40 Uczucia — rep., 10.00 Mużykó-
branle, 18.30 polityka dla wszyst­
kich, 18.45 -Muzykalny detektyw;
19.30 Ekspresem przez świat, 19.35
Zapraszamy do „Trójki” (m. in.
słuch. M . wolskiego pt. „Muza”).

‘21.30 Opera tygodnia — Gaetano
Donizetti „Faworyta”, 22.00- Fakty
dnia; 22.08 Gwiazdą siedmiu Wie­
czorów — Diana Ross, 2215 Co
wieczór powieść „Kobieta w bieli”.
W. Collinsa — 9 ode., 22,45 Dloń-
na Warwicka śpiewa Beatlesów;
23.00 Ulubione wiersze recytuje
K. Łanlewska, 23.05 Z festiw’alu
ąfro-latynowślłlego jazzu — Nowy
Jork 1975, 23.25 Na dobranoc śpie­
wa Łucja Prus.

Niedzielę
8.05 Melodię; — przebudtańki*

7.00 Solo na organach Hamńionda,
7.15 Polityka dla wszystkich, 740
Posłuchajniy jeszcze raz — magi-
zyn, 8.30 Ekspresem! przez świat,
8.35 CO kto lubi, 9.00 „Tajemnica
plemienia KU” — 21 ode. powieś­
ci P. Dickinsona, 9.10 Orkiestra 1

jej soliści — Count Basie, 9.30
„Świt” — suita zespołu Omega,
9.5Q GrajĄce listy, 10,15 Hustrówa-

ny Magazyn Autorów, 11.15 Wiel­
kie recitale, iOŚ „GTypsy ż Pa­
wiaka” 4 ode. slUjćh. dokum.,
12.30 Śpiewa łan Hunter, 12.55
Rock and roli ńa- nowo — gra i

śpiewa Zespół Mud, 13,15 Przebo-

prźegiąd wydarzeń tygodnia, 14.30
Gustaw '14;45” Za** ^śró^ni*
cai 15.10 Trzy styl<» Erica Clapto-
na, 15.30 Michel Legrand, 15.50 No­
wi płyta Ch. Zalatray, 10,15 „Kó-
biety naszego żyeia”i 16.45 Orkies­
tra i jej soliści — Quińćy Jones,
17.05 „Tajemnica plemienia' Ku” —

22 odć. pow P. Dickinsona, 17.15
Antologia piosenki francuskiej,
17.40 O .filmach rozmawiają^. A.
Szymańska i Z, Kałużyński,' 17.55
Mini~max. -Czyli’ minimum słów,
maksimum’ .muzyki, 18.30 Teatrzyk
zielone. Oko — „Spadkobierca”
— Słuch, wg bpów. Allena de For­
da, 19.00 „Venus i Mars” — nowa

płyta Paula McCartneya, 19.20
Na harfie gra Alice Coltranće, 19.S0
Ekspresem przez świat, 19.35 Mu­
zyczna poczta UKP, 20.00 Czekając
na- Inkę — gawęda, 20.10 Symfor
ńia . „Niedokończona” Fr. Schu­
berta, 20.35 Orkiestra i. jej Soliś­
ci: Jan Ptaszyn-Wróbiewski, żi.ńd
Kżęcżywistość i poezja Pabla
Nerudy,' 21.20 Wariacje w stylu
soul, 21.50 Opera tygodnia —

tano Donizetti ..Faworyta”, 22.00
Fakty dnia, 22.Ó8 Gwiazda sied­
miu wieczorów — piana Róss,
22.15 ,.Mały książę” — snotkanió

VpZ. 22,30 Orkiestra i jej s-oliśći —■
Duke Eilfngtone, 23.00 Ulubióne
wiersze recytuje K. Łanie^ską,
23.05 Tele-kabaret — p’ośenki,
23.30 Serenady sierpniowej nocy,
23.50 Na dobranoc gra Antonii
Carlos Jobim.

(Dokończenie na str. 7)
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Uprzejmie zapraszamy
Praca

OPIEKUNKĘ do 2 dziew­
czynek w wieku szkol­
nym — przyjmę. Kraków,
Pilotów u.

CEGŁĘ, belki, dachówkę
— sprzedam. Oferty
74113 „Praśa” Kraków,
Wiślna 2.

na atrakcyjną

WYSTAWĘ

BIŻUTERII

ZŁOTEJ

i SREBRNEJ

MALTAŃCZYKI — szcze­
nięta — sprzedam. Stra­
szewskiego- 26/19, oficyna.
SAMOCHÓD Fiat 1300,
rok 1971 — sprzedam.
Wolica 127 — dojazd au­
tobusem 231 z Fleszowa.

PIANINO „Legnica” —

sprzedam. Oglądać: Kra­
ków, ul. Nowowiejska
35/8, godz. 16—18.

WARTBURG 1000 combi,
stan dobry — sprzedani.
Kraków, ul. Dietla 82/10 A.

SEAT 850 — sprzedam.
Tel. 329-80, po godz. 20.

ZASTAVA 750, stan bar­
dzo dobry — sprzedam.
Nowa Hutś, os. Kalinowe
3/35. g-74214

urządzanej w dniach od 20 do 27

sierpnia, w godz. 10—18, w salach

Muzeum Historycznego m. Krakowa

przy ul. FRANCISZKAŃSKIEJ 4

Zaprezentujemy na niej piękne wyroby — dzieła pol­
skiego kunsztu jubilerskiego.

RATLELRKA sprzedam.
Kraków, ul. Elbląska 12/9.

KALKULATOR kieszon­
kowy, wielodziałaniowy,
funkcyjny, dwunastomlej-
scowy, z pamięcią, z wy­
ceną biegłego — tanio
sprzedam. Oferty 74473
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PIANINO krzyżowe, pły­
ta metalowa — sprzedam.
Kraków, Świerczewskiego
4/3, godz. 16—18.

Zjednoczenie Wiodące Przemyślu Jubilerskiego
w Warszawie

i PP „JUBILER" w Krakowie

Lokale

POSZUKUJĘ pokoju W
Krakowie lub Nowej Hu­
cie. Warunki do uzgodnie­
nia. Oferty 74256 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

HUTA im. LENIHA
w KRAKOWIE

DWA dwuosobowe poko­
je superkomfortowe, u-

ineblowane, oddam w na­
jem. Zgłoszenia: Dauna
Boczna 5.

zatrudni natychmiast:
■ operatorów ruchu kolejowego PKP
■ ślusarzy remontowych i konstrukcji stalowych
■ spawaczy

. ■ tokarzy
* elektryków
■ kowali
■ wytaczarzy
■ murarzy
■ cieśli budowlanych
■ blacharzy -

■ kierowcóW samochodowych l i II kat.prawa jazdy
■ pracowników niewykwalifikowanych do pracy w produk­

cji oraz przyuczenia do zawodu manewrowych■ wartowników Straży Przemysłowej — (mężczyzn i kobiety,
na warunkach dojazdu’do pracy).

Warunki przyjęcia:
■ dobry stan zdrowia .

■ i ukończenie 18 lat.

Zapewnia się:
■ wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy w hut­

nictwie
• ■ po roku pracy dodatek za deputat węglowy, a po dwóch

latach przywileje z tytułu „Karty Hutnika”.
Praca w systemie czterobrygadowej organizacji pracy (trzyzmia-

nowa, lub jednozmianowa).
Dla pracowników zamiejscowych zapewnia się zakwaterowanie

w hotelach pracowniczych oraz wyżywienie w stołówkach, po zni­
żonych cenach.

Do podjęcia pracy należy zgłaszać się:
■ z dowodem osobistym■ książeczką wojskową
■ legitymacją ubezpieczeniową
■ ostatnim świadectwem szkolnym i zawodowym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Huty im. Lenina. — Dojazd
z Dworca Głównego PKP w Krakowie tramwajem linii „4” — (wy­
siadać na przystanku przed budynkiem Dyrekcji Huty).

Ponadto Zakład Przetwórstwa Hutniczego Huty im. Le­
nina zatrudni dla pctrzeb Walcowni Blach Transformato­
rowych (w budowie), z terenu byłego pow. bocheńskiego
i przyległych:

■ techników walcowników
■ mechaników oraz ślusarzy po zasadniczej szkole zawodo­

wej do szkolenia na stanowiskach walcowników i opera­
torów urządzeń walcowniczych■ ślusarzy po zasadniczej szkole zawodowej i technikum —

do pracy w utrzymaniu ruchu urządzeń
■ 5 kierowców samochodowych I i II kat. prawa jazdy
■ tokarzy, frezerów szlifierzy.

Wymagańy uregulowany stosunek do służby wojskowej.
Bliższych informacji udzieli Biuro Personalne Zakładu

w BOCHNI, ul. WYGODA, telefon 225-55, wewn. 117.

MIESZKANIE własnościo­
we, superkomfortowe, 2-
pokojowe, o dużym me­
trażu — kupię zaraz. Tyl­
ko w centrum Krakowa.
Oferty 74455 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

TRZY pokoje z kuchnią,
superkomfortowe, przy
ul. Wrocławskiej, zamie­
nię . na dwa oddzielne
mieszkania. Oferty 74236
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POLKA z USA poszukuje
pokoju z kuchnią, albo
garsoniery na 1—2 lata.
Oferty 74238 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

CUDZgZIOISKIE ,_mal-
żeńst^\;pósziiku^e- ółlnie

niekrępująCego. pokojU-z
używalnością., kuchni i ja*
zienkt- Oferty 73761 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

11 SIERPNIA, zaginął w

okolicy ul. Długiej czar­
ny pudel. Pies jest w le­
czeniu. Właścicielka, 7-
letnia Kasia, prosi o od­
prowadzenie za nagrodą!
Kraków, ul. Długa 24/10.

UCZCIWY znalazca pasz­
portu jugosłowiańskiego,
na nazwisko Zairi Ramiz,
proszony gorąco o zwrot
za nagrodą, pod adresem:
Nowa Huta, os. Wandy
1/17 tel. 439-39 . <74511

PRZETARGI

OKRĘGOWY URZĄD TELEKOMUNIKACJI
MIĘDZYMIASTOWEJ w KRAKOWIE

zatrudni zaraz:

• 40 KOBIET w charakterze telefonistek w Cen­
trali Międzymiastowej i telegrafistek w Cen­
trali Telegraficznej.

Wymagane wykształcenie średnie, wiek od 18 do 35 lat.

Znacznie, obecnie poprawione warunki płacy — do omówienia
w Sekcji do Spraw Pracowniczych — Kraków, ul. Waryńskie­
go 7, II piętro, telefon 542-00, osobiście lub telefonicznie, w go­
dzinach od 8 do 15.

Zakład Konstrukcji Stalowych „ELBUD” —

w Krakowie — ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:

— samochód „Warszawa 223 k” — combi, nr

rejestracyjny KR - 10-13, rok produkcji
1966, typ silnika S-21, nr silnika 011887, nr

podwozia 140346, stopień zużycia 75 proc.
— Cena wywołania wynosi 32.000 zł.

Pow. samochód można oglądać codziennie,
oprócz niedziel i świąt, w godzinach 7—15,
w Krakowie, ul. Wadowicka 12.

Przetarg odbędzie się dnia 2 września 1975
roku, o godzinie 10, w biurze Zakładu w Kra­
kowie przy ul. Wadowickiej 12.

Warunkiem wzięcia udziału w przetargu
jest uprzednie wpłacenie, w kasie Zakładu,
najpóźniej w przeddzień przetargu, wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywołania.

W przypadku, gdyby I przetarg nie dal wy­
niku, II przetarg odbędzie się dnia 5 września
1975 roku, o godzinie 10, a cena wywołania
zostanie obniżona zgodnie z przepisami.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyn.

Nauka

CHCESZ dobrze i

'zybko OPANOWAĆ
JĘZYK OBCY:

■ ANGIELSKI

■ NIEMIECKI

■ FRANCUSKI

■ WŁOSKI —

zgłoś się na kurs prowa­
dzony przez Spółdzielnię
„WIEDZA”. Zajęcia pro­
wadzą wybitni fachowcy-
lektorzy nowoczesnymi
metodami w odpowiednio
wyposażonych laborato­
riach. Zgłoszenia i zapisy:
Kraków, ul. JANA 13

II piętro.

KURSY eksternistyczne
przygotowujące do matury
z zakresu liceum ogólno­
kształcącego oraz KURSY:

♦ kroju 1 szycia♦ gotowania i pieczenia♦ dzlewlarstwa ręcznego
organizuje:

Spółdzielnia „WIEDZA”.

Zgłoszenia 1 wpisy:
Kraków, ul. JANA 13

II piętro.

Chcesz zdobyć atrakcyjny zawód?

Wstąp do OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY
przy Fabryce Elementów Wyposażenia Budownictwa

TTVeJ2cdLpJLcL^Jt
I UL ROMANÓWICZA 730-702 K RAK ÓW

Przyjmuje się młodzież, dziewczęta i chłopców, w wie­
ku 16—17 lat, do przyuczenia w zawodzie:

■ TŁOCZARZA
■ MONTERA
■ ŚLUSARZA
■ TOKARZA
■ MONTERA-ELEKTRYKA.
■ LAKIERNIKA.

Junacy w okresie pobierania nauki otrzymuję:
■ wynagrodzenie 600 zł miesięcznie plus premia do 25 proc.
■ jednorazowy posiłek regeneracyjny, bezpłatny
■ ubranie robocze.

Młodzież, nie posiadająca ukończonej szkoły podstawowej, mo­
że kontynuować naukę w Wieczorowej Szkole dla Pracujących
w Krakowie.

Po ukończeniu Hufca zakład zapewnia pracę oraz zakwatero­
wanie na terenie Krakowa.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Służb Pracowniczych —Kraków,
ul. ROMANOWICZA 7.

KURSY BHP
I, n, III stopnia

dla przedsiębiorstw i osób

zgłaszających się indywi­
dualnie — organizuje

Spółdzielnia „WIEDZA”.

Zgłoszenia i zapisy:
Kraków, ul. JANA 13

II piętro.

MATEMATYKA, fizyka,
chemia — korepetycje.
Leśniewski, tel. 596-63,

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU

ODZIEŻĄ <OTEX» w KRAKOWIE
zaprasza PTKlientów na zakupy , sgr

TBWBBOWBNIŻONYMNAffi
do swoich sklepów w mieście Krakowie:

WPISY rta kursy kreśleń
budowlanych, instalacyj­
nych, maszynowych oraz

kalkulacji i kosztoryso­
wania inwestycji przyj­
muje, szczegółowych in­
formacji udziela Zakład
Doskonalenia Zawodowe?
go w Krakowie, ul. Die-

DO egzaminu eksternisty­
cznego — zakres liceum
ogólnokształcącego 1 ma­
tury — przygotowuje mgr
Bazglerowa, Kraków, 18
Stycznia 49/37, tel. 313-76.

Nieruchomości

Matrymonialne

NAWIĄŻĘ koresponden­
cję z panem, który poda
mi rękę przed nową, e-

merytalną drogą życia.
Wykluczam rozwiedzio­
nych. Cel matrymonialny.
Oferty A^139ł „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ w Krzeszowicach,^
w okolicy ufc 15 Grudnia,
Żbikowęj, parcelę budo­
wlaną około 1500 ni2 —

2000 m2 lub rozpoczętą
budowę domku.... Oferty
74430. „Prasa” Kraków^
Wiślna 2.

KUPIĘ domek jednoro­
dzinny w Krakowie. Ofer­
ty 74475 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Kupno

BETONIARKĘ 150 lUb 100
— kupię. Oferty 74072
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ zdecydowanie —

dom w Krakowie. Oferty
74487 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

SZYBY — przednią i tyl­
ną, prawe drzwi tylne i
prawy tylny błotnik —

kupię. Zgłoszenia: os.

Złotego Wieku 8/18, łub
oferty 74159 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAKOPANE! Mieszkaniec
Zakopanego kupi willę.
Oferty 74250 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Zguby

BONY PeKaO — kupię.
Oferty pisemne, z ceną,
kierować: Jerzy Wójcik,
87-710 Otłoczyn.

ODZIEŻ:
• ul. Boh. Stalingradu 62
• ul. Floriańska 31

ARTYKUŁY DZIEWIARSKO-
GALANTERYJNE

• ul. Dzierżyńskiego 53
" 0 ul. Grbdzka 20

OBUWIE
• damskie — ul. Grodzka 18
• młodzieżowe i dziecięce —

ul. Wiślna 9
ul. Szpitalna 9

• męskie, damskie, młodzie­
żowe i dziecięce
Rynek Podgórski
al. Inwalidów 9

w NOWEJ HUCIE:

ARTYKUŁY KONFEKCYJNO-
DZIEWIARSKIE

• os. Ogrodowe, bl. 10
• os. Zgody, bl. 4
• os. Urocze, bl. 1
• os. Urocze, bl. 12

OBUWIE MĘSKIE, DAMSKIE,
MŁODZIEŻOWE i DZIECIĘCE

• os. Szkolne, bl. 14
0 Teatralne 3
• Na Skarpie 39
• os. Zielone 1

Sprzedał
oraz do pozostałych swoich sklepów, ŻYCZĄC UDANYCH
ZAKUPÓW.

FIAT 126 p. nowy, sprze­
dam. Kraków, G. Zapol­
skiej 27/17. g-74253

FABRYKA SAMOCHODÓW. OSOBOWYCH
w WARSZAWIE, uL STALINGRADZKA 50

zleci przedsiębiorstwom uspołecznionym

stałe wykonywanie
z materiału producenta — według dokumentacji FSO

palet i pojemników
o konstrukcji metalowej, metalowo-drewnianej i drewnia­
nej, służących do składowania i transportu części zespołów

i podzespołów.
Szczegółowych Informacji udziela:

♦ Dział Zaopatrzenia Produkcji FSO — Warszawa,
ul. Stalińgradzka 50, hala 9, pok. 304, tel. 11-10-19

Dokumentacja do wglądu na miejscu. — Ceny według kalkulacji
wykonawcy, zatwierdzone przez Dział Cen FSO.
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Ra jakich dystansach odbiegną: Szewifaka i Malinowski?

ceisti final Pucharu Europu
Trzy mecze — pięć punktów — pozycja lidera tabeli —

oto dorobek krakowskiej Wisły po trzech kolejkach spotkań
piłkarskiej ekstraklasy. Start więc znakomity i co się z tym
wiąże, dodatkowy zastrzyk optymizmu dla kibiców, którzy
od lat marzą, by „Biała Gwiazda” zdobyła mistrzostwo Pol­
ski.

Do końca ligowych bojów je­
szcze bardzo, bardzo daleko,
niemniej udany start nadaje po­
czynaniom piłkarzy pewności,
zmusza rywali do ostrożnej
gry. Czy tak będzie w War­
szawie, w czwartej; kolejce li­
gowych spotkań, w ramach któ­
rej wiślacy zmierzą się z Le­
gią?

Mecz warszawski będzie trud­
nym egzaminem dla podopiecz­
nych A. Brożyniaka. Legia, pod
kierunkiem nowego trenera A.
Strejlaua, wystartowała także

W klasie okręgowej
W DRUGIEJ kolejce rozgry­

wek piłkarskiej klasy okręgo­
wej najciekawszy mecz w gru­
pie I odbędzie się w sobotę ną
boisku krakowskiego Hutnika,
który podejmuje beniaminka —

Skawinkę. Hutnicy rozpoczęli
rozgrywki w imponującym sty­
lu aplikując na wyjeździe 6 goli
piłkarzom Olkusza, i w zbliżają-

. . cym się spotkaniu są faworyta­
mi. Ponadto w grupie I grają:
Wawel — Brzeszcze, Wisła Ib —

Metal, Błękitni — Olkusz, Fa-
blok — Libiąż
Cracovia.

W grupie II
się pojedynek
ni z . beńiaminkiem
Piaski Wielkie. <

wygrały w ub. tygodniu swe

spotkania: „garbarza” zwycięży­
li w wyjazdowym spotkaniu
Metal Węgierska Górka 3:1, a

Orzeł pokonał po zaciętej walce,
faworyzowany zespół Koszara­
wy 3:2. Mecz Garbarnia— Orzeł
zapowiada się więc emocjonu­
jąco, a więcej szans na zwycię­
stwo'dajemy gospodarzom, W

pozostałych spotkaniach grają:
Hejnał — Unia Tarnów, GKS
Jaworzno — Czarni, Unia Oświę­
cim — Górnik Sierszą, T»rnovia
t- Prokocim, Koszarawa — Kai-
warianka oraz Borek - Metal
W. G. (wigr)

oraz Sandecja —

na czoło wysuwa
piłkarzy Garbar-

i — Orłem
Oba zespoły

doskonale, wygrała dwa pierw­
sze mecze, by w trzecim do­
znać kompromitującej porażki
0:6 że Stalą w Mielcu. Pałają
więc legioniści chęcią rehabili­
tacji, zmazania plamy na swym
honorze, odzyskania zaufania i

przychylności kibiców. Grać bę­
dą u siebie, z liderem tabeli, u

więc zwycięstwo pozwoli odzy­
skać dobre imię,. uspokoić star­
gane mielecką klęską nerwy.
■Trafią więc wiślacy na prze­

ciwnika, który uczyni wszystko
by zdobyć obydwa punkty. Na
dodatek, Andrzej Strejlau zna

dobrze możliwości poszczegól­
nych graczy krakowskich, jak
też ich taktyczną strategię, bo­
wiem pełniąc funkcję II trene­
ra kadry narodowej, wiele rż-

.zy obserwował zajęcia wiśla-
ków, wspólnie z trenerami klu-
bowymi ustalał plany szkolenia
kadrowiczów.

Krakowski trener będzie więc
zapewne szukał jakichś nowych
wariantów taktycznych, które
by zaskoczyły legionistów. Dla
Wisły zdobycie punktu, a więc
remis, byłby sukcesem. Należy
więc spodziewać się, że A. Bro-

Żyhiak zastosuje taktykę po­
dobną do tej; która przyniosła
remis w Mielcu. A więc wzmo­
cniona defensywa, czwórka ob­
rońców i czwórka w drugiej li­
nii z Kmiecikiem i Kapką na

czele, a w przodzie tylko dwaj
szybcy napastnicy: Kusto oraz

Gacek. Wyleczona kontuzja Ma-
culęwicza i udział tego zawod­
nika w warszawskim meczu wi­
nien poważnie wzmocnić defen­
sywę wiślaków.

Szansą krakowian jest m. in.
mała szybkość defensorów Legii,

co daje szansę napastnikom
krakowskim na przeprowadze­
nie skutecznych akcji w pełnym
biegu. Na dobrą sprawę każdy
wynik jest możliwy, z tym
większą emocją i napięciem o-

czekujemy pod Wawelem, na

końcowy rezultat warszawskiego
spotkania.

W pozostałych - meczach grać
hędą: Górnik —Lech, ŁKS —

Polonia, Pogoń — Stal Mielec;
ROW — Zagłębie; Stal Rzeszów
— Ruch, Szombierki — Widzew
i. Sląęk — GKS Tyćhy.

A oto zestawienie par w II
lidze: grupa południowa: BKS
— Gwardia W-wa, Odra — Ma-
łapanew, Piast — Katowice,
Siarka — Lubin, Sparta — Ko­
rona, Stal Stalowa Wola — Mo-
to, Star — Wisłoka i Urania —

AKS Niwka; grupa północna:
Alka — Ursus, Motor — Avia,
Olimpia — Lechia, Polonia
W-wa — Bałtyk, Stal Stocznia

— Jagiellonia, Stoczniowiec —

Gwardia Koszalin, Zagłębie —

Polonia Bydgoszcz, Zawisza -—

Dąb. .

wielkim wydarzeniem sezoi
Po serii mitnygów i spotkań międzypaństwowych,

• w ostatnich dwóch tygodniach na bieżniach, s ocz-

niach i rzutniach lekkoatletycznych zapanowała cisza.
Jest to jednak cisza przed burzą. Jutro i pojutrze o -

będą się bowiem w Nicei finały Pucharu Europy, ęz
wątpienia największe i najważniejsze wydarzenie e-

gorocznego sezonu królowej sportu na naszym on

tynencie.
Na stadionie w Nicei wystąpią

następujące reprezentacje, w fi­
nale drużyn kobiecych — NRD
(obrońca Pucharii),. Bułgaria,
Francja, Polską, RFN, Rumunia,
Wielka Brytania i ZSRR, w fi­
nale zespołów męskich — ZSRR
(obrońca trofeum), Francja, Fin­
landia, NRD, Polska, RFN, Wiel­
ka Brytania i Włochy.

Rozgrywki o Puchar Eurppy
w lekkiej atletyce odbyły się’ w

latach:'1965, 1967, 1970 i 1973. W
trzech pierwszych bataliach o

to cenne trofeum polskie druży­
ny odgrywały znaczącą role.

Po serii

Gang.)

ii

Telegraficznie
OSLO. W eliminacyjnym me­

czu piłkarskich mistrzostw Eu­
ropy grupy in, reprezentacja

i Norwegii uległa Szwecji 0:2
(0:1).

BONN. Podczas zawodów
lekkoatletycznych W. Schmidt
(RFN) ustanowił rekord świata
w rzucie młotem
79.30 m.

ZURYCH. Według
j biuletynu federacji

w 210.481 klubach
I europejśkićh — członków UEFA
f zarejestrowanych jest 14.392.790
; piłkarzy. Największą liczbę

zawodników posiada ZSRR —

' 4 min 300 tys., a Polska zajmu­
je w tej klasyfikacji 12 miej­
sce mając 188.585 piłkarzy zrze­
szonych w 4.702 klubach. Zwią-

i zek Radziecki ma także naj-
. większą liczbę sędziów piłki

II nożnej — 94 tys. (Polska —

6.082).

rezultatem

ostatniego
piłkarskiej
34 krajów

SEZON hokejowy zbliża się
milowymi krokami... Zarówno
kadra narodowa jak i zawodni­
cy czołowych klubów od wielu
tygodni przebywają pa krytych
lodowiskach, szlifując formę.

KADRA narodowa wraca wła­
śnie z pierwszego, tradycyjnego
tournee po RFN, gdzie od lat
uczestniczy w imprezie zwanej
„Thurn und Taxis Pokal”. Bia­
ło-czerwoni pod wodzą trenera'
J. Kurka odnieśli dwa zwycię­
stwa (nad EV Rosenheim 9:4 i
nad *SC Riessersee 8:3), dwa me­
cze zremisowali (z amerykańską
drużyną Minnesota 4:4 i z EV
Fuessen 5:5) oraz ponieśli poraż­
ki z... moskiewskim Spartakiem
4:7 i 2:9. Była to pierwsza pró­
ba na tafli i złudne byłoby wy­
ciąganie wniosków. Tuż po po­
wrocie reprezentacja 'nasza znów
wyjedzie, tym razem w drugą
stronę Europy na turniej o Pu­
char „Sowieckiego Sportu”. Tym
razem zabraknie kilku graczy
m. in. Chowańca, który ponoć
nie chce tracić pierwszych dni
w szkole. Warto jeszcze nadmie­
rne, że tuż przed powrotem z

RFN Polacy pokonali mistrza
tego kraju — Duesseldorf E. G.
13:4.

— A co porabia zespół
Polski — Podhale? —

wiceprezesa; sportowego
— Franciszka LIGASA.

Nie licząc siedmiu kadrowi-
czów, którzy są w gestii trenera

J. Kurka, pozostała część zespo­
łu ćwiczy pod okiem trenera W.
Staind i jego asystenta F. Kloc­
ka (występuje w podwójnej roli
trenera i zawodnika). Od 7 lip-
ca gracze są na lodzie i w naj-

mistrza

pytamy
klubu

Co słychać
w hokeju?

duże
do

bliższym czasie, najprawdopodo­
bniej 22. bm., wyjadą. na treningi
do CSRS w ramach wymiany z

ZWZ Milesko (II liga).
W Podhalu nie zajdą

zmiany, nie licząc odejścia
Legii — Kokoszki, do wojska;
A. Janczego, M. Jachny, L. Bo-
hounka, W. Trzebuni. Poza tym
dwaj młodzi zawodnicy (Kostela i
Bełtowski) rozpoczęli studia w

Krakowie.
W CRACOVH odbyło się ocze­

kiwane przez zawodników za-

kończenie ubiegłego sezonu po­
łączone z rozpoczęciem nowego.
Zorganizowały je już nowe wła­
dze sekcji pod kierunkiem mgr
J. Jaworskiego i trenera Z. Ma-
sełki.' Przy okazji należy pod­
kreślić ogromną mobilizację gra­
czy. Frekwencja na treningach o-

gólnorozwojowych jest duża.
Poza zawodnikami występujący­
mi w minionym sezonie ćwiczą
pozyskani z Podhala — Kostela j
Bełtowski, powrócił z Baildonu
„syn marnotrawny” — Siedlar-
czyk i również wznowił tr.eningi
doskonały niegdyś bramkarz —

Wacław Gój. Natomiast mimo
starań nowego kierownictwa, do­
piero od 7 września zdołano za­
łatwić obóz w Nowym Targu.

NA koniec przykra wiado­
mość. Kraków nadal nie przy­
stępuje do zadaszenia dużej tafli
przy ul; Siedleckiego, co już za­
krawa na farsę. Ńa małej moż­
na wprawdzie przeprowadzać
mini-treningi,

' ale chwilowo
nikt jej nie zamraża z uwagi na

oszczędności. Poza Cracovią brak
amatorów na korzystanie z niej.
Chyba, że ktoś podejmie odważ­
ną decyzję, iż dla samych hoke­
istów należy zamrozić małe lo­
dowisko! (F)

zajmowały bowiem trzecie 1
czwarte miejsca. W 1973 roku

sympatycy królowej sportu w

Polsce przeżyli prawdziwy szok:
nasze zespoły nie zakwalifiko­
wały się do ' finałów . Pucharu
Europy. Obecnie, na szczęście,
mamy juz za sobą eliminacje i

półfinały tych ciekawych roz­
grywek. Tym razem reprezenta­
cje Polski nie zawiodły, lecz
sprawiły nader przyjemne nie­
spodzianki. Polki w turnieju
półfinałowym, który odbył się
w zachodnioniemieckim mieścje
Luedenscheid, zajęły pierwsze
miejsce, wygrywając ■z silną
drużyną RFN, natomiast Polacy
wygrali w Londynie z Wielką
Brytanią i..’i ZSRR (ten zespół
wystąpił jednak w stolicy An­
glii w osłabionym składzie).

.Takie szanse mają polscy lek­
koatleci w Nicei? Które dru­
żyny zdobędą cenne trofea? Ną
te pytania wyjątkowo trudno
odpowiedzieć, rozgrywki pucha­
rowe rilają bowiem własną spe­
cyfikę: w poszczególnych kon­
kurencjach każdy- kraj jest re­
prezentowany tylko przez je­
dnego zawodnika. A w takim u-

kładzie kontuzja, nagła niedys­
pozycja jednego lub dwóch lek­
koatletów może

wpływ na końcową punktację.
Teraz kilka słów

polskich zawodników.' W zespo­
le kobiecym mamy dwie wielkie
indywidualności: Irenę Szewiń-
ską i Grażynę RąbsztynóWnę.
Ta ostatnią pobiegnie tylko w

swej specjalności w biegu na 10C
m ppł, natomiast pani Irena
prawdopodobnie będżie starto­
wała aż w„. pięciu konkuren­
cjach: 100, ?00, 400 m i w dwóch
sztafetach. Będzie to zależało ód
aktualnej punktacji. Liczymy
też na dobre lokaty Gryzieckiej

w rzucie oszczepem, obu sztafet
oraz krakowianki Katolikowej,
o ile lekarz dopuści ją do startu.

Najsilniejszą bronią polskich
lekkoatletów są obecnie skoki.
Wszoła, Cybulski, Kozakiewicz
oraz Joachimowski lub Sontag
powinni stanąć na podium. Po­
dobny dylemat, jak Szewińska,
ma Malinowski, z tym, że nasz

najlepszy długodystansowiec
może startować tylko w dwóch
konkurencjach. W jakich? De­
cyzja zapadnie dopiero jutro w

Nicei. Na długich dystansach i
w biegu na 3000 m z przeszko­
dami rezerwowymi są: Maranda
Oraz dwóch krakowian — Mlecz­
ko i Szordykowski. Trzeci z za­
wodników krakowski Skowro­
nek, wystartuje na 1500 m i
może sprawić przyjemną niespo­
dziankę, podobnie jak Gęsicki w

biegu na 800 m. Medalowe szan­
se ma również: . Pusty w wyso­
kich płotkach i Hewelt też w

plotkarskim biegu tylko na 400
m. Gorzej przedstawia się sy­
tuacja w rzutach, lecz — mamy
nadzieję — specjaliści od tych
konkurencji nie stracą chyba
zbyt dużo punktów.

Na koniec miła niespodzianka
dla wszystkich sympatyków
sportu: TV przeprowadzi bezpo­
średnie transmisje z Nicei, w

sobotę początek o godz. 20.20, a

w niedzielę o godz. 20.10. Wszy­
scy czekamy na po-myślne wie­
ści z tych emocjonujących zawo­
dów.’ (KAS)

Dokąd pójdziemy ?
mieć duży

o szansach

SOBOTA
PIŁKA NOŻNA

Godz. 17.00 Boisko Wawelu:
Wawel — Górnik Brzeszcze -

Godz. 17 .00 Boisko Hutnika:
Hutnik — Skawinka

(Klasa okręgowa)
NIEDZIELA

PIŁKA NOŻNA
oodz, 11.00 Boisko Włsh:

Wisła Ib — Metal T.
Godz. IbOO ‘

. Jjoi^ko-Korony
Garbarnia — Orzeł P. W. .

Godz. 17 .00 Boisko Bocka:
Borek — Metal W.G.

(Klasa okręgowa)

Szczypiorniści Wawelu

zapowiadają powrót do I ligi
W MINIONYM sezonie piłki ręcznej mężczyzn jedyny

przedstawiciel; Krakowa w ekstraklasie — Wawel nie zdo­
łał utrzymać się w gronie najlepszych zespołów kraju i w

sezonie 1975/76 będzie występował w II lidze w grupie
in. -z krakowskim Hutnikiem.

Wojskowi przebywali od 15
lipca na zgrupowaniu w Gi­
życku i kiedy po ich powrocie
do KrakoWa skontaktowałem
się z nimi, od razu dowiedzia­
łem się o sporej niespodziance
— zespół opuścił trener Fuiara
podejmując od 1 sierpni^ tre­
ningi ze szczypiornistami Hutni-

m.

ze-

do

Był przystojnym, postawnym mężczyzną, bez śladu
sadła. Musiał mieć pod sześćdziesiątkę, ale na pierw­
szy rzut oka wyglądał raczej na pięćdziesiątkę.

Salon urządzony był ze smakiem, niewątpliwie przez
architekta wnętrz, a jego rozmiary nadawały
wygląd trochę teatralnej dekoracji.

— Gdzie wolicie usiąść, tutaj czy na tarasie?
Zaprowadził ich na taras, gdzie

ły wygodne fotele.
Zjawił się kamerdyner w^białej

prostowany na baczność.
— Czym mogę panom śłużyć?

pod parasolami

kurtce i czekał

mu

sta-

wy-
s

________ ,____ CfiORGŁSSlM.

MAltaRETA*
...-■■■; . ■■--^łUm.MAHA OCHAB

wariatka
ww ■ -Xcaercc ctiu

Może Tom Collins?
O tej porze to najbardziej orzeźwiający trunek.

Maigret skinął głową, Marella również.
— Dwa Collinsy, Georges. Dla mnie jak zwykle.
Był starannie ogolony, miał wypielęgnowane dłonie

i manicure. Zachowywał się swobodnie.
— Przyjechał pan dziś rano?

_ spytał Maigreta, jak­
by :chcąc nawiązać rozmowę.

Morze rozciągało się po horyzont, a w małym pry­
watnym porcie kołysał się jacht.

— Przyjechałem nocnym pociągiem.
— Chyba nie tylko po to, żeby się ze mną zoba­

czyć?
— Kiedy jechałem do Tulonu nie przypuszczałem,

że pana odwiedzę.
— Tym bardziej czuję się zaszczycony.
Mimo dobrotliwego wyglądu w jego wzroku wy­

czuć można było pewną surowość, którą s daremnie1
starał się pokryć udawaną serdecznością.

— Słowem, znajduje się pan poza swoim teryto­
rium, komisarzu?

-* Zgadza się. Ale mój przyjaciel
swoim terenie. <

Bardzo dobrze rozumiemy się
nie?

— Tak długo, jak długo nie daje
interweniowania w pańskie sprawy...

Marella jest na

z Marellą, czyż

mi pan okazji do

— Prowadzę tak spokojne życie! Wie pan o tym.
Prawie nie wychodzę. Ten dom stał się niemal moim
Światem. Czasem wpadnie ktoś z przyjaciół, czasem

jakaś ładna dziewczyna. ■
— Czy Zalicza pań do swoich przyjaciół Marcela?
Wydawał się urażony.
— Tego łajdaczynę, który tu przyszedł wczoraj?
— -A jednak przyjął go pan.

,
— Ponieważ moją zasadą jest dać każdemu szansę.

Kiedyś sam potrzebowałem pomocy.
— I udzielił mu pan jej? ;

Kamerdyner wrócił niosąc dwie oszronione szklanki
i mniejszą szklaneczkę z sokiem .pomidorowym. .

— Panowie wybaczą, ale nigdy nie piję napojów
alkoholowych. Na zdrowie. Zdaje się, że zadał mi'pan
pytanie?

— Pytałem, czy mógł mu pan pomóc?
— Niestety, nie. Nie widzę dla niego miejsca w żad­

nym z moich'przedsiębiorstw. Widzi pan, panie Mai­
gret, zostałem poważnym człowiekiem i dużo wody
upłynęło w Sekwanie od-czasu, kiedyśmy się spotkali.
Mam dwanaście kin na Wybrzeżu, z czego dwa w Mar­
sylii, jedno w Antibes, trzy w Cannes. Że nie wspom­
nę o Aix-en-Provence. Mam również kabaret w Mar­
sylii i trzy hotele, z czego jeden w Mentonię. Wszyst­
ko to najzupełniej legalnie. Czyż nie, Marella?

— Zgadza się.

— Posiadam także restaurację w Paryżu, w alei de
la Grandę Armee, zarządzaną przez mego brata. Bar­
dzo elegancka restauracja, gdzie można doskonale
zjeść, serdecznie tam panów zapraszam.

Maigret obserwował go z niewzruszoną miną.
—; Widzą panowie, że w tym wszystkim nie

miejsca dla małego sutenera bez polotu.
— Zostawił model?
Giovanni, mimo panowania, wzdrygnął się.
— O jakim modelu pan mówi? Chyba to jakieś

porozumienie?
— Umówił się pan z Marcelem, ponieważ Bob

wiedział panu przez telefon, że idzie o poważny inte­
res, interes na światową skalę.

— Nie rozumiem. Czy to Bob opowiedział panom tę
niewymyślną historyjkę?
— Miało, to szćźególnie zainteresować Amerykanów.
— Ale ja nie mam żadnych interesów z Ameryka­

nami...
— Opowiem panu pewną historię, Giovanni, i mam

nadzieję, że wyciągnie pan z niej jakieś wnioski dla sie­
bie. Żyła w Paryżu delikatna i urocza starsza pani,
która wbiła sobie do głowy,, że w czajsie jej nieobec­
ności pewne rzeczy w mieszkaniu zmieniają miejsce.

— Nie wiem, có...
— Chwileczkę. Ta starsza pani zwróciła się o* po­

moc do Policji Śledczej i początkowo wzięliśmy ją
za wariatkę. Niemniej postanowiłem ją odwiedzić,
choćby tylko po to, żeby ją uspokoić.

.

— Wydaje mi się, że coś o tym czytałem w prasie.
— Istotnie, pisano o tym, tylko w paru słowach, nie

wiedząc o co chodzi.
— Cygaro?
— Dziękuję, nie? Wolę fajkę,
.— A pan, Marella?

'
— Chętnie.

ma

nie-

po-

(Ciąg dalszy nastąpi) (37)

ka. O informacje dotyczące
społu zwróciłem się więc
kierownika sekcji piłki ręcznej,
a jednocześnie bramkarza sżćzy-
piornistów Wawelu — MARKA
BORKA. Po powrocie ze zgru­
powania trenujemy dwa razy
dziennie ńa własnym obiekcie.

Zajęcia prowadzi kapitan zespo­
łu Lucjan Reubenbauer w za­
stępstwie trenera, którego po­
szukiwania rozpoczęliśmy z

chwilą przejścia trenera Fulary
do Hutnika. W cyklu przygoto­
wań przewidujemy szereg
sparringów, m. in. z Pogonią
Zabrze, Anitaną Łódź i Stalą
Mielec. Sezon Ii-ligowy inaugu­
rujemy 7 września na własnej
hali meczem z krakowskim Hut­
nikiem. Hutników oraz MDK
Tarnów uważam za najgroźniej­
szych rywali w grupie. Mimo
to wierzę, iż nasza kwarantanna
Il-ligowa trwać będzie tylko je­
den sezon. W składzie zespołu
nie nastąpiły zasadnicze zmiany.
Drużynę opuścił jedynie M.
Kozioł lecz pozyskaliśmy, J. PV"
nucha z chrzanowskiego Fablo-
ku. Ponadto do I zespołu a-

wansowali juniorzy: M. Jędrze­
jowski, K. Okręglicki, H. Za­
lewski i L. Górecki. Pozostały
trzon zespołu nie uległ zmia­
nie i stanowią go: J. Pisanko,
B. Jasiak, M. Borek, J. Roma­
nowski (bramkarze), L. Reuben-
bauer, J. Bańdo, J. Kozieł, A.
Boracki, "E. Ulman, K. Palka, 4*

Pajączkowski, M. Witkowski

oraz J. Krajężąk,
Ó tym czy szczypiornistoffl

Wawelu uda Się powrót do eks­
traklasy dowiemy się z końcem
sezonu 1975/76, Emocji w derbo-
wych pojedynkach Wawelu 1

Hutnikiem ną pewno nie za­
braknie. <WiGr)


